
S. Yoitec przyjął 
delegację Sejmu PRL

17 bm., drugiego dnia poby­
tu w Bukareszcie, delegacja 
Sejmu PRL z wicemarszał­
kiem Sejmu, Andrzejem Be­
neszem, została przyjęta przez 
przewodniczącego Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Stefana Voiteca, a następnie 
przez wicepremiera, a zara­
zem ministra wychowania i 
szkolnictwa Paula Niculescu- 
Mizila.
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Tego samego dnia delegacja 
złożyła wieniec pod pomni­
kiem Bohaterów Walki Naro­
du o Socjalizm i zwiedziła Mu­
zeum Historii Ruchu Robotni­
czego i Demokratycznego w 
Rumunii oraz dzielnice mie­
szkaniowe Bukaresztu. (PAP)

W. Janiurek
przebywał w NRD

W dniach 13-17 bm. rzecz­
nik prasowy rządu PRL wice­
minister Włodzimierz Janiurek 
przebywał w NRD na zapro­
szenie kierownika Urzędu Pra 
sy przy Radzie Ministrów 
NRD, Kurta Blechy. Wizyta 
poświęcona była wymianie do­
świadczeń oraz ustaleniu pla­
nu współpracy Urzędu Rzecz­
nika Prasowego rządu PRL z 
Urzędem Prasy przy Radzie 
Ministrów NRD. (PAP)

Niedzielne wydanie 
„Głosu Wielkopolskiego"

ukaże się w objętości

8 stron
Czytelnicy znajdą w nim i 

|m. in.:
• kolejną pozycję z cyklu ' 

„Przeszkody z drogi” — tym 
razem o kłopotach związa- > 
nych ze złą jakością odzie­
ży roboczej.

• korespondencje z NRD 
i Peru.

• artykuł o perspekty­
wach rozwoju Poznania.

Ponadto w numerze znaj- । 
dą się:

▲ felietony,
▲ sprawozdania z sobot- ; 

nich imprez sportowych, <
▲ krzyżówka.

y im.

Wspólne posiedzenie komisji sejmowych

Pomyślnie rozwijamy stosunki
polityczno-gospodarcze z zagranicą

17 bm. odbyło się wspólne posiedzenie Sejmowych Komisji 
Handlu Zagranicznego oraz Spraw Zagranicznych, poświęco 
ne rozpatrzeniu głównych kierunków stosunków polityczno- 
gospodarczych Polski z zagranicą. Obradom przewodniczyli 
kolejno posłowie: Ryszard Frelek (PZPR) i Tade­
usz Pyka (PZPR). Podstawą dyskusji były referaty mini­
strów: spraw zagranicznych — Stefana Olszowski e-
goi handlu zagranicznego — 
skiego.
Minister S. Olszowski, przed 

stawiając poglądy resortu na 
bieg wydarzeń międzynarodo­
wych w perspektywie, obecne­
go 10-lecia oraz kierunki i me 
tody naszej polityki podkre­
ślił, że plany długofalowej dzia 
łalności polskiej służby zagra­
nicznej są i będą okresowo 
konfrontowane ze zmieniającą 
się rzeczywistością i odpowie­
dnio do niej korygowane. Mi­
nister Spraw Zagranicznych

Tadeusza Olechow-

Na fundusz ochrony zdrowia

Akcja warszawskich 
synów pułku

Warszawski klub synów puł 
ku — honorowych dawców 
krwi, w odpowiedzi na ideę 
wysuniętą przez Edwarda 
Gierka na Kongresie Związ­
ków Zawodowych o utworze­
niu narodowego funduszu o- 
chrony zdrowia, podjął akcję 
pn. „Zdrowie pokoleń” orga­
nizując wśród swoich człon- 
,ków zbiórkę pieniędzy na ten 
cel. Zebrano już i przekazano 
2,5 tys. zł. (PAP)

Dalsza rywalizacja rozpoczęta
Wczoraj rano w auli UAM rozpoczął się II etap VI Mię­

dzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego. Etap ten umożliwia dalsze, wszechstronne pozna- 
nie talentów młodych wirtuozów skrzypiec.
Artyści wykonują obecnie 

drugą część jednego z trzech 
koncertów .skrzypcowych W. 
A. Mozarta, względnie Adagio 
E-dur tego kompozytora z to­
warzyszeniem fortepianu, je­
den z dwóch polonezów H. 
Wieniawskiego, jeden z Mitów 
K. Szymanowskiego i wreszcie 
kompozycję dowolną — solo 
lub z akompaniamentem for­
tepianu.

Przesłuchania odbywają się 
znowu w kolejności alfabetycz­
nej. Tak więc wczoraj wysłu­
chaliśmy gry skrzypcowej: 
Wiesława Kwaśnego (Polska), 
Machie Oguri (Japonia). Jin- 
dricha Pazdery (CSRS), Ewge- 
niji Popowej (Bułgaria), Ros- 
witby Randacher (Austria). 
Magdy Sarbu (Rumunia) i 
Marylon Speaker (USA).

Jutro, w kolejnych przesłu­
chaniach II Etapu, grać będzie 
7 kandydatów, w tym trzech 
Polaków.

Warto przypomnieć, że przed 
wczoraj, po ogłoszeniu wyni­
ków werdyktu Jury o tym. 
kto przeszedł do II etapu Kon-

kursu, przewodnicząca Jury 
prof. Irena Dubiska stwier­
dziła. że poziom Konkursu jest 
bardzo wysoki i wyrównany, 
a przy tym wybija się szcze­
gólnie kilka talentów, (mb)

scharakteryzował nasze współ 
działanie w ramach wspólnoty 
państw socjalistycznych w za­
kresie budownictwa socjalisty­
cznego, jak i stosunków mię­
dzypaństwowych. Podkreślił je 
dność naszych państw na pła­
szczyźnie ideologicznej, polity­
cznej i ekonomicznej, zwraca­
jąc uwagę na rolą ZSRR, jako 
głównego gwaranta ich wspól­
nego bezpieczeństwa.

Po omówieniu sytuacji mię­
dzynarodowej oraz perspektyw 
kształtowania się stosunków 
Polski z krajami socjalistyczny 
mi, kapitalistycznymi, jak ró­
wnież z krajami rozwijającymi 
się, minister Olszowski stwier­
dził, że głównym celem naszej 
polityki jest i pozostanie osią­
gnięcie trwałego pokoju i od­
prężenia na naszym kontynen 
cie, możliwie najpełniejsza nor 
malizacja stosunków między 
państwami, harmonijny rozwój 
kontaktów i współpracy, opar 
ty na zasadach współistnienia 
państw o odmiennych syste­
mach, zaś w dalszej perspekty 

■wie — budowa ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego.

Nasza dotychczasowa polity 
ka zagraniczna przyniosła u- 
mocnienie międzynarodowej po 
zycji Polski, a także pozyty­
wne skutki w sferze konta­
któw gospodarczych. Składaja 
się na to nasze ożywione, szcze 
gólnie w br. kontakty zagrani­
czne i wyniki rozmów polity­
cznych, a wśród nich wizyta 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka we Francji.

Z kolei minister T. Olecho­
wski, przedstawiając aktualną 
sytuację i perspektywy stosun­
ków handlowych Polski z za­
granicą, podkreślił, że obroty 
naszego handlu zagranicznego 
w br. znacznie przekraczają za 
łożenia planu. Taką wysoką dy 
namikę obrotów przewiduje 
się również w projekcie planu 
na rok przyszły.

Ważne jest to. że najwyższy

wzrost obrotów notujemy w 
dziedzinie dóbr inwestycyjnych 
Głównymi naszymi partnerami 
handlowymi są i pozostaną kra 
je socjalistyczne, a zwłaszcza 
ZSRR, jak również NRD i 
CSRS. Dążyć będziemy do osią 
gnięcia dalszego postępu w re 
alizacji kompleksowego progra 
mu socjalistycznej integracji 
gospodarczej, uchwalonego na 
XXV Sesji RWPG.

Mówiąc o planach dalszego 
rozwoju stosunków z krajami 
kapitalistycznymi minister Ole 
chowski podkreślił, że o możli 
wościach, jakie w tej dziedzi­
nie istnieją, świadczą m. in. 
porozumienia zawarte ostatnio 
z Francją i Szwecją w czasie 
wizyty w tych krajach przed­
stawicieli naszych najwyższych 
władz.

Komisje w podjętej uchwale 
uznają za prawidłową, reali­
zację dotychczasowych kierun 
ków rozwoju stosunków poli­
tycznych i gospodarczych Pol­
ski z zagranicą oraz stwierdza 
ją, że prawidłowe są kierunki 
polityki w tych sprawach opar 
te o prognozy opracowane do 
1980 r.

Komisje wyraziły też prze­
konanie, że stworzone w toku 
realizacji dotychczasowej poli­
tyki zagranicznej Polski ko­
rzystne możliwości współpracy 
z zagranicą zostaną w sposób 
racjonalny spożytkowane dla 
intensyfikacji naszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego, zgo­
dnie z uchwałami VI Zjazdu 
PZPR i uchwałami Sejmu.

PAP

Od 1 stycznia 1973

Pocztowy kod adresowy
Skrócenie czasu wędrówki prze­

syłek pocztowych — to jedno z 
najważniejszych zadań jakie pocz 
ta ma obecnie do rozwiązania. Pro 
ces ten można usprawnić, wprowa 
dzając odpowiednie urządzenia 
mechaniczne i automatyczne do 
rozdzielania przesyłek. Ale żeby 
móc wprowadzać mechanizację 
trzeba zmienić system adresowa­
nia i w tym też celu od 1 stycz­
nia 1973 r. wejdzie w życie system 
cyfrowego kodowania potrzeb­
nych informacji adresowych.

PAP

Operacja „Most“

Gdyńscy stoczniowcy dorzucili również potężnych wymiarów 
cegiełkę do budowy mostu s zosowegc-, który połączy dwa 
brzegi Wisły w okolicy Kieżmarku. Gdyńscy „Komunardzi" 
zbudowali kolejne przęsło o wadze 600 ton. Zostało ono usta­
wione na specjalnych ponton ach i oczekuje obecnie na do- 
lepszenie warunków atmosferycznych, po czym zostanie prze­
transportowane przez Zatokę Gdańska do Świbna, a później 

Wisła do Kieżmarka.
Na zdjęciu: przęsło mostowe na pontonach w Stoczni im. Ko­

muny Paryskiej w Gdyni.
CAF — fot. Uklejewski

Inauguracja w HCP 20 bm

Dekada
„Człowiek-Świat- Polityka"

Już po raz szósty przygotowujemy się do dekady książki 
społeczno-politycznej „Człowiek — Świat — Polityka” Głów­
ny jej cel — popularyzacja literatury społeczno-politycznej 
wśród społeczeństwa — służyć będzie realizacji Uchwał VI 
Zjazdu PZPR 5 zawartego w nich postulatu podniesienia ran­
gi książki jako czynnika kulturotwórczego, instrumentu so­
cjalistycznego wychowania społeczeństwa i integralnego skład­
nika rewolucji naukowo-technicznej.

W listopadowych dniach aa 
pośrednictwem książki przeka­
zane zostaną aktualne treści i 
przekonywające argumenty w 
zakresie oddziaływania ideolo­
gicznego. Tematami wiodący­
mi. obok ukazania efektów 
społeczno-politycznych działa­
nia po VI Zjeżdzie PZPR bę­
dzie 50 rocznica powstania 
ZSRR. 90-lecie Wielkiego Pro­
letariatu. 95 rocznica urodzin 
F. Dzierżyńskiego, zagadnie­
nia nauki marksistowsko-leni-
nowskiej oraz 1 
robotniczego.

Do uczestnictwa

historii ruchu

terorocznci
dekadzie właczvłv sie szeroko za 
kładv nracv. kluby. domv kultu­
ry w mieście i na wsi. bibliotek 
oreanizacie młodzieżowe. Berta one 
organizowały wvstawv książek 
łącznie z ich sprzedażą, prelekcje, 
snotkania z autorami. konkursv 
Wv$tawv tematyczne książek no- 
iawia sie w oknach wvstawowvch 
ksiecarń. W księgarni Domu Książ­
ki ..Człowiek — Świat — Politvka” 
w Poznaniu wyświetlane beda fll-

Dokończeme na str ź
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Zachmurzenie duże z większymi 
Przejaśnieniami i miejscami prze­
lotne opady śniegu, śniegu z de­
szczem : deszczu. Tylko na połud­
niu okresami opady ciągłe. Tem­
peratura maksymalna od około 2 st 
na północy do około 10 st na po­
łudniu. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne- z kierunków południowo-za­
chodnich.

Manifestacja młodzieży
17 bm. zakończył się tegoroczny 

Międzynarodowy Tydzień Studen­
ta. Z tej okazji w Hucie im. Le­
nina odbyła się manifestacja mło 
dzieży, podczas której uchwalono 
rezolucję w sprawie Wietnamu.

Narada w Berlinie
W dniach 14-16 bm., odbyło się 

w Berlinie piąte posiedzenie dy­
rektorów instytutów prawa pań­
stwowego i redaktorów naczel­
nych czasopism prawniczych kra­
jów socjalistycznych. Delegacji 
polskiej przewodniczył dyrektor 
Instytutu Nauk Prawniczych PAN, 
prof. dr Adam Łopatka.

Rozmowy J. Czyrka w Jugosławii
W Belgradzie przebywa wicemi­

nister spraw zagranicznych J. Czy 
rek, który przeprowadził konsul­
tacyjne rozmowy w Związkowym 
Sekretariacie Spraw Zagranicznych 
SFRJ na temat przygotowań do 
europejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współpracy, 
jak też dalszego rozwoju dwu­

stronnych stosunków polsko-jugo­
słowiańskich.

Wystawa w Moskwie
W salach Muzeum Rewolucji w 

Moskwie odbyło się w piątek uro 
czyste otwarcie wystawy pod ha­
słem „Przyjaźń narodów podsta­
wą potęgi gospodarki radzieckiej”. 
Wystawa poświęcona 50-leciu pow 
stania ZSRR obrazuje rozwój na 
przestrzeni 50 lat wszystkich dzie 
dżin gospodarki Kraju Rad.

Konferencja w Erfurcie
W Erfurcie zakończyła obrady 

międzynarodowa konferencja teo­
retyczna, poświęcona 50-leciu u- 
tworzenia Związku Radzieckiego.

Le Duc Tho w Paryżu
Specjalny doradca delegacji 

DRW na paryską konferencję w 
sprawie Wietnamu, Le Duc Tho o- 
świadczył dziennikarzom, że przy-
był do stolicy Francji celu
szybkiego zawarcia *ze stroną ame 
rykańską porozumienia w sprawie 
przywrócenia pokoju w Wietna­
mie. Jeśli USA będą przedłużały 
rozmowy i kontynuowały wojnę, 
to narodowi wietnamskiemu po­
zostanie tylko jedna droga — dro­
ga zdecydowanej walki.

Agencja Reutera podała, że w 
skład delegacji amerykańskiej na 
poufne rozmowy z DRW — mają­
ce się rozpocząć w poniedziałek 
— której przewodniczy H. Kissin-

gier, wchodzić będzie m. In. gen. 
A. Haig.

Współpraca ZSRR - NRD
Podpisaniem protokołu zakoń­

czyły się w Moskwie rozmowy po 
między delegacjami ZSRR i NRD 
o współpracy naukowej i techni­
cznej oraz ochronie środowiska 
naturalnego.

Oświadczenia przywódców NRF
Kanclerz NRF, W. Brandt, oś­

wiadczył w piątek wieczorem na 
wiecu wyborczym SPD w Essen, 
że jeśli zostanie ponownie kancle­
rzem federalnym, gotów jest je­
szcze w tym roku sam podpisać 
układ o podstawach stosunków 
między NRD i NRF w stolicy 
NRD Berlinie.

NRF gotowa jest do podjęcia 
stosunków dyplomatycznych z 
Węgrami — oświadczył minister 
spraw zagranicznych NRF, W. 
Scheel.

Rezolucje rozbrojeniowe
Komitet Polityczny Zgromadze­

nia Ogólnego NZ zaaprobował w 
czwartek dwie rezolucje dotyczą­
ce problemów rozbrojenia. Pierw­
sza z nich domaga się od ZSRR i 
USA, by przyspieszyły zawarcie
nowych porozumień rokowa-
niach na temat ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT). Druga 
wypowiada sie przeciwko stosowa

niu napalmu i substancji żrących 
w konfliktach zbrojnych.

Nawiązanie stosunków
Koreańska Repubiika Ludowo- 

Demokratyczna nawiązała stosunki 
dyplomatyczne z Republiką Mal- 
gaską.

Ambasador Indii w NRD
W Delhi ogłoszono oficjalnie o

mianowaniu pierwszego ambasado 
ra Indii w NRD. Został nim Jag- 
dish Chand Ajmani.

Rezygnacja M. Lairda?
Szef Pentagonu, M. Laird oświad 

czyi w czwartek w Kansas City, 
że nie wejdzie w skład nowej ad­
ministracji po rozwiązaniu obec­
nej. Wśród kandydatów na .lego 
następców wymienia się b. amba­
sadora USA w Bonn, K. Rusha.

Skutki huraganu w Berlinie
Szkody, jakie wyrządziła ponie­

działkowa wichura w stolicy NRD 
oblicza się na 35 do 40 min marek.
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Inwestycje kulturalne 
w KonJńsktem

W Konińskiem przebywał 
wczoraj sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu Jan Pawlak, który w 
towarzystwie przedstawicieli 
władz terenowych zapozna­
wał się z aktualnymi pro­
blemami kultury tego re­
gionu. a w szczególności 
z obecnym stanem reali­
zacji inwestycji kultural­
nych w Koninie oraz miastecz 
kach i wsiach powiatu, a tak­
że z perspektywami dalszego 
rozwoju kultury w Koniń­
skiem w świetle reformy ad­
ministracji państwowej.

J. Pawlak zwiedził m. in. bu 
dowy następujących obiektów 
kulturalnych: biblioteki w Ko 
ninie. wiejskiego domu kultu­
ry w Sławsku, wiejskiego do­
mu kultury w Adamowie wiej 
skiego domu kultury w Przvj 
mie oraz domu pracv twórczej 
w Ślesinie dla artystów po­
znańskiego środowiska plasty­
cznego. a także pobudowane 
już w czynie społecznym obiek 
ty kulturalne, i rekreacyjne w 
Golinie.

Budowane obiekty, a zwła­
szcza wieiskie domv kultury, 
sa na ogół ambitnie pomy­
ślane jako ośrodki łączące 
funkcje kulturalne wraz z róż 
nymi niezbędnymi w środo­
wiskach wieiskich funkcjami 
socjalnymi. Wznoszone sa one 
w większej części wysiłkami 
mieszkańców danego środowi­
ska w czynach społecznych. 
Sekretarz KW wvsoko ocenił 
inicjatywy ludności i działa­
czy konińskiego powiatu, (mb)

Zakończenie rozmów 
radziecko-bułgarskich
Na Kremlu zakończone zostały 

w piątek rozmowy przywódców 
radzieckich L. Breżniewa N. Pod­
górnego i A, Kosygina z bułgarską 
delegacją party jno-rządową, któ­
rej przewodniczył T sekretarz KC 
BPK i przewodniczący Radv Pań­
stwa LRB, T. 2iwkow. (PAP)



KRONIKAWęgiel i... samopoczucie
Przez wiele lat spece od zaopatrywania kraju w opał tłuma­

czyli nam, że nie można wprowadzić wolnorynkowej 
sprzedaży węgla, bo ludność, szczególnie wiejska, wykupi 

zapasy w ciągu tygodnia i zaczną się kłopoty.
Praktyka zadała kłam tym twierdzeniom. Okazało się, że po 

wprowadzeniu węgla do wolnej sprzedaży, kłopoty zaczęły się... 
z nadmiarem węgla na składowiskach. Wiosną i latem trzeba by­
ło apelować o kupowanie opału, wprowadzać różne udogodnie­
nia, łącznie z dostawami do piwnic na telefoniczne zamówienia 
klientów. I to jest właściwa, normalna obsługa ludności.

Węglowy hurt spodziewając się, iż po zniesieniu reglamentacji 
popyt na opał wzrośnie, zgromadził dodatkowe zapasy węgla 
przeznaczone do detalicznej sprzedaży. Zapasy te leżą do dziś. 
Bowiem w minionych 10 miesiącach br. w Wielkopolsce zakupio­
no tylko 1 324 000 ton węgla, podczas gdy w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego — 1 373 000 ton.

Ożywienie w handlu opałem zanotowano dopiero w paździer­
niku, kiedy to sprzedano o 30 procent więcej węgla, niż przed ro­
kiem. Niemniej w końcu października zapasy węgla w handlu de­
talicznym Wielkopolski były prawie o 80 procent większe, niż w 
tym samym okresie roku ub.

Ta „nienormalna" sytuacja wywołała niepokój w wielu skła­
dach opałowych. Niektórzy sprzedawcy węgla, przyzwyczajeni do 
rozdzielania opału według „kwitków" i pokornej postawy peten­
tów, nie mogą jakoś wejść w nową dla siebie rolę: obsługi­
wania klientów. Fakt, że kupujący zaczyna grymasić, żąda to­
waru dobrego, bez kamienia bądź miału, powoduje, rż niejeden 
sprzedawca najchętniej z powrotem wprowadziłby reglamenta­
cję.

Na szczęście zarówno kierownicy Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem jak i WZGS są innego zdania i wyma­
gają od sprzedawców węgla wysokiej kultury obsługi klientów. 
Dzisiaj zatem sytuacja jest już o wiele lepsza, niż w pierwszych 
dniach wolnej sprzedaży węgla.

Węgiel jest jeszcze jednym dowodem fałszywości dawnych tez 
o niemożności pełnego zaspokojenia potrzeb rynku. Okazuje się 
że różnice między niepełnym a pełnym nasyceniem rynku w nie­
które towary są często tak niewielkie, że aż dziw, iż fachowcy 
wcześniej ich nie wyliczyli i nie zaspokoili.

Oczywiście, w przypadku opału mogą zdarzać się różnice w 
popycie, wywołane niejednakową srogością zim. Tegoroczna 
wstrzemięźliwość w zakupach można też w części tłumaczyć 
chęcią wykorzystania do końca zapasów znajdujących się 
w piwnicach: nikt nie będzie przecież kupował węgla bez uza­
sadnionej potrzeby. Natomiast świadomość tego, że wystarczy 
zatelefonować aby otrzymać węgiel, wyraźnie poprawia nasze sa­
mopoczucie, jako nabywców.

P. Ch.

Słabsze zakłady — na cenzurowanym

Dobre wyniki tegorocznej
pracy maszynowegoprzemysłu

W ciągu 10 miesięcy br. resort przemysłu maszynowego
uzyskał najwyższą w kraju dynamikę wzrostu produkcji 
i największy wzrost wskaźnika wydajności pracy. W porów­
naniu z analogicznym okresem ubiegłego roku wartość pro­
dukcji sprzedanej i usług zwiększyła się w tym przemyśle 
o 14,3 proc., wydajność pracy wzrosła o 11 proc., eksport zaś 
— o 15,5 proc.
Do pomyślnych wyników pra przyczynił się walnie wysiłek 

cy przemysłu maszynowego załóg, realizujących postano-

Z myślą o „Fiacie 126p“
FSM skraca 

drogi kooperacji
Przygotowując się do podję­

cia produkcji „Fiata .126 p” kie 
rownictwo Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej dokonuje wielu 
przedsięwzięć dla skrócenia 
drogi kooperacji. Sprzyja te­
mu system organizacyjny fa­
bryki, w której skład weszło 
ponad 10 przedsiębiorstw z 
Bielska-Białej, Skoczowa, Wa 
pienicy, Ustronia, Czechowic- 
Dziedzic i Sosnowca. Przyjęły 
one odpowiedzialną i trudną 
technicznie produkcję dla po­
trzeb FSM. (PAP)

wienia podjęte w ramach akcji 
„20 miliardów”. Wartość przy­
jętej przez nie dodatkowej pro­
dukcji wynosi w 1972 r. około 
4 mld zł. w czym prawie po­
łowę stanowi produkcja na po­
trzeby rynku wewnętrznego.

ła przedsiębiorstwom dobrze 
pracującym. Do kolejnego te­
go rodzaju spotkania z przed­
stawicielami około 20 przed­
siębiorstw. które maja jeszcze 
opóźnienia w realizacji planów 
czy dostaw kooperacyjnych, 
doszło na ostatnim kolegium 
Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego.

Szybkie wyjście z impasu 
przez słabiej pracujące zakła­
dy nabiera szczególnego zna­
czenia wobec znacznie rosną­
cych zadań produkcyjnych 
przemysłu maszynowego w 
1973 r. (PAP)

Obrady ZG SKP w Poznaniu

Rządowy projekt ustawy w Sejmie

Unowocześnienie 
systemu kolportażu
Do Sejmu wpłynął rządowy projekt ustawy o zmianie u- 

stawy o łączności. Wiąże się on z koniecznością zapewnie­
nia pełnej realizacji znacznie zwiększonych na najbliższe la­
ta zadań w dziedzinie rozwoju prasy i związanego z tym 
unowocześnienia systemu jej kolportażu.

W obecnym systemie wyda­
wanie prasy należy w przewa­
żającej mierze do organizacji 
spółdzielczej RSW „Prasa”, a 
rozpowszechnianie — do orga­
nizacji państwowej „Ruch” 
podporządkowanej Ministrowi 
Łączności. Projekt reorganiza­
cji działalności wydawniczej i 
kolportażowej przewiduje 
skoncentrowanie obu admini­
strowanych dotychczas odręb­
nie faz w jednej instytucji o 
statusie spółdzielczym (co wią­
że się z koniecznością noweli­
zacji ustawy).

Równocześnie przesłany zo­
stał do Sejmu, jako materiał 
informacyjny, projekt rozpo­
rządzenia Rady Ministrów w 
sprawie zmian organizacji wy­
dawniczej i kolportażu prasy. 
Powołana ma być Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Pra­
sa — Książka — Ruch”, w 
skład której wejdą RSW „Pra­
sa”, „Ruch”, a także spółdziel­
nia wydawnicza „Książka i 
Wiedza”. Projekt przewiduje 
bowiem również zespolenie 
prowadzonej przez te 3 insty­
tucje książkowej działalności 
wydawniczej.

Powstać ma więc jedna in­
stytucja, w której koncentro­
wać się będzie cały cykl wy­
dawania prasy oraz podstawo­
wa część książkowej działal­
ności wydawniczej w zakresie

literatury społeczno-politycz­
nej. W uzasadnieniu projektu 
podkreśla się m. in., że utwo­
rzenie zintegrowanej organiza­
cji gospodarczej o takim profi­
lu, zasięgu i rozmiarze stanowi 
realizację uchwały VI Zjazdu 
PZPR w sprawie tworzenia w 
nowym systemie planowania 
wielkich organizacji gospodar­
czych, zdolnych lepiej i sku­
teczniej realizować stawiane 
im zadania. Dodajmy, że pro­
jekt rozporządzenia przewidu­
je, iż pracownicy centrali i 
przedsiębiorstw „Ruchu” przej­
dą do pracy w RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” z zachowa­
niem dotychczasowych warun­
ków pracy i płac.

PAP

Nowoczesność propagandy 
przeciwalkoholowej

Nowe kierunki i metody propa­
gandy przeciwalkoholowej to te­
mat, rozpoczętego wczoraj w poz­
nańskim Pałacu Kultury, plenar­
nego posiedzenia Zarządu Główne­
go Społecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego. Wybór Pozna­
nia na miejsce obrad — jak stwier 
dził przewodniczący ZG SKP Frań 
Ciszek Wróblewski — został po­
dyktowany dążeniem — zarówno 
zbliżenia aktywu centralnego do 
terenowego jak i uznania dla do­
robku wielkopolskich działaczy 
antyalkoholowych.

W referacie, wygłoszonym przez 
wiceprzewodniczącego ZG SKP — 
Kazimierza Jaszczy- 
k a oraz w dyskusji, o- 
mawiano koncepcje mode­
lu nowoczesnej propagandy 
przeciwalkoholowej. M. in. stwier 
dzono, że propaganda w zakresie 
zapobiegania alkoholizmowi po­
winna wskazywać i popularyzo­
wać to wszystko, co może stano­
wić przeciwwagę nadużywania na 
pojów wyskokowych (w grę wcho 
dzi tu więc organizacja czasu wol 
nego, upowszechnianie pozytyw­
nych wzorców osobowych, rekla­
ma atrakcyjnych artykułów kon­
sumpcyjnych itd). Próbkę nowo­
czesnego oddziaływania przeciwni 
koholowego — jeśli chodzi o uka­
zanie skutków nałogu — stanowi 
otwarta wczoraj w Pałacu Kultu- 
r" wystawa pn. „Porównania”, w 
której zastosowano graficzne, fo­
tograficzne, filmowe i muzyczne 
środki wyrazu, (y)

W ciągu 10 miesięcy br. prze­
mysł maszynowy zrealizował 
prawie 85 proc, całorocznych 
zadań i plany operatywne wy­
konał z nadwyżką około 3,2 

mld zł. Dostawy na rynek 
osiągnęły w tym czasie war­
tość około 33 mld zł, tj. o oko­
ło 900 min zł większą niż prze­
widywał plan łącznie z zada­
niami dodatkowymi, przyjęty­
mi przez załogi.

Pomyślne w skali całego 
przemysłu -wyniki mogłyby być 
jeszcze lepsze gdyby nie za­
kłady. które nie wykonują w 
pełni zadań planowych, względ 
nie z opóźnieniem realizują do­
stawy kooperacyjne. W poło­
wie tego roku takich przedsię­
biorstw było w resorcie blisko 
50. W wyniku przedsięwzięć 
zapoczątkowanych w sierpniu 
br. spotkaniem kierownictwa 
resortu z dyrektorami słabiej 
pracujących zakładów, znacz­
na większość z nich dorówna-

Zwalczanie piractwa

USA aprobują 
propozycję kubańską
Rzecznik departamentu stanu, 

Ch. Braygn oświadczył 16 bm., że 
sekretarz stanu W. Rogers powia­
domił pisemnie rząd kubański, za 
pośrednictwem ambasadora Szwaj 
carii w Waszyngtonie, iż USA są 
gotowe niezwłocznie przedyskuto 
wać z Kubą problemy związane z 
uprowadzaniem samolotów pasa­
żerskich USA na Kubę. Rzecznik do 
dał, że Stany Zjednoczone chcia- 
łyby osiągnąć porozumienie z 
Kubą w tej sprawie „w możliwie 
najszybszym i najskuteczniejszym 
trybie”. (PAP)

Inicjatywy WTK
Na wczorajszej konferencji pra­

sowej w Wielkopolskim Towarzy­
stwie Kulturalnym, poinformowa­
no o przygotowaniach do sesji po­
pularno-naukowej poświęconej 
Wojciechowi z Brudzewa, astrono­
mowi, matematykowi i nauczycie­
lowi M. Kopernika. Sesja, organi­
zowana w 500-lecie urodzin Miko­
łaja Kopernika, odbędzie się 26 
bm. w klubie Powiatowego Domu 
Kultury „Tęcza” w Turku. Udział 
zapowiedzieli naukowcy, pracow­
nicy Polskiej Akademii Nauk. O- 
twarcie Muzeum Ziemi Tureckiej 
poprzedzi sesję.

Również wczoraj zapoznano ze­
branych z kolejnym tomem serii 
wydawniczej WTK „Materiały i 
źródła do dziejów kultury w Wiel­
kopolsce”. Jest to praca publicy­
sty Expressu Poznańskiego — 
red. Jana Zał u b sk iego pt. 
„Wielkopolska prasa i jej twórcy 
w latach 1945—1955”. (bg)

„Dnihonorowegokrwiodawstwa“
Po raz pierwszy w Polsce w okre­

sie od 22 do 26 listopada, obcho­
dzić będziemy „Dni honorowego 
krwiodawstwa”. Na wczorajszej 
konferencji prasowej w Zarządzie 
Wojewódzkim Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Poznaniu, poinfor­
mowano dziennikarzy m. in. o 
rozwoju dawstwa krwi na terenie 
naszego województwa, najistot­
niejszych problemach leczenia 
krwią oraz o przygotowaniach do 
„Dni honorowego krwiodawstwa”.

Oprócz wzmożenia akcji propa­
gandowej, dotyczącej bezpłatnego 
oddawania krwi, odbędą się m. in. 
spotkania z lekarzami i pracowni­
kami PCK, a także spotkanie ho­
norowych dawców krwi, repre­
zentantów banków i klubów z 
przedstawicielami Stacji Krwio­
dawstwa. (ask)

W związku z pożarem w „Stomilu"

Tragiczny wypadek w kopalni „Lenin“
W Kopalni „Lenin” wydarzył się tragiczny wypadek. W 

oddziale VIII na pochylni XIV z nie ustalonych dotychczas 
przyczyn wybuchł pożar. W strefie bezpośredniego zagroże­
nia znalazło się 61 górników, pracujących na drugiej zmianie.

Natychmiastowe podjęcie 
akcji, pełna bohaterstwa i o- 
fiarności praca drużyn ratow­
niczych. wykorzystanie najno­
wocześniejszych zdobyczy tech 
niki i nauki górniczej, pozwo­
liło na wyprowadzenie z za­
grożonej strefy 54 górników- 
Mimo ogromnych wysiłków i 
błyskawicznych działań 7 gór­
ników poniosło śmierć. Trzech 
spośród nich: sztygar zmiano­
wy — Leon Pypłacz oraz gór­
nicy: Waldemar Słowik i Bro-

Terror nie słabnie

nim iii iii nim nim min
Dzisielszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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E. Heath w Londonder ry
W piątek, w ostatnim dniu o- 

ficjalnej wizyty premiera W 
Brytanii w Ulsterze, doszło do 
dalszych aktów terroru.

E. Heath odwiedził katolicką 
dzielnicę w Londonderry pod 
niezwykle silną eskortą. Dziel­
nica ta była poprzednio sil­
nym punktem oporu Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej 
(IRA). '

Rząd brytyjski — jak wynika z 
wypowiedzi Heatha — zamierza 
nadal prowadzić politykę represji 
wobec mniejszości katolickiej w 
l isterze, walczącej dla siebie o 
prawa obywatelskie i socjalne.

PAP

nisław Giełżecki zginęli pod­
czas ratowania życia współto­
warzyszy pracy, a czterech 
górników: Jan Guzewski, Jan 
Iwański, Józef Kolaga i Wła­
dysław Migdał — zginęło na 
miejscu.

Do szpitala na obserwację i 
badania profilaktyczne skiero­
wano 38 górników. Czują się 
oni dobrze i niedługo powjóca 
do pracy.

17 bm. w godzinach rannych 
do Kopalni „Lenin” w Weso­
łej przybyli: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, premier 
Piotr Jaroszewicz, jednocześnie 
honorowy górnik tej kopalni, 
z-ca członka Biura Polityczne­
go KC. I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień, wicepremier i mini­
ster górnictwa i energetyki — 
Jan Mitręga, członek Rady 
Państwa, przewodniczący Pre­
zydium WRN w Katowicach 
— Jerzy Ziętek, wiceprzewod­
niczący CRZZ i orzewodnicza- 
cy WKZZ w Katowicach — 
Roman Stachoń, nrzewodni- 
czący ZG ZZG —- Jan Leś.

Rodziny poszkodowanych ob­
jęte zostały natychmiastowa, 
wszechstronna i troskliwa o- 
pieką.

Przyczyny wypadku bada 
Wyższy Urząd Górniczy

PAP

Dekada
Dokończenie ze str 1 

my o tematyce społeczno-politycz­
nej.

Biblioteki publiczne zakładowe, 
szkolne uzupełnia księgozbiory. W 
księgarniach znajda sie poszuki­
wane nowości z zakresu literatury 
społecznej i politycznej. ZMS przy 
gotowuje dla młodzieży w zakła­
dach pracy interesujący konkurs 
ot. 50 lat ZSRR. W Bibliotece 
Głównej UAM otwarta zostanie 
wystawa „ZSRR w literaturze pol­
skiej”.

Wojewódzka inauguracja dni 
„Człowiek — Świat — Poli­
tyka” odbędzie się 20 bm- w 
Domu Kultury Zakładów Prze­
mysłu Metalowego HCP w Po­
znaniu. W programie przewi­
dziano m. in. prelekcję prof. 
dr. W. Markiewicza pt. „Kształ­
towanie stosunków międzyludz 
kich w świótle Uchwał VI 
Zjazdu PZPR”. Inauguracje w 
miastach powiatowych i w 
dzielnicach Poznania odbędą 
się również w dniu 20 bm.

W Elektrowni w Pątnowie w 
dniu 24 bm. Dom Książki ot­
worzy księgarnie zakładową

Podobnie jak w poprzednich 
dakadach książki społeczno- 
politycznej ważną rolę ma do 
spełnienia Klub Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka”- 
Ta najbardziej powszechna ak­
cja popularyzatorska skutecz­
nie ułatwia czytelnikowi kom­
pletowanie szczególnie wartoś­
ciowych książek omawiających 
współczesne problemy społecz­
ne i polityczne.. Zestaw tego­
rocznych książek klubowych 
zawiera 30 interesujących ty­
tułów.

Dekada stanowi ważne ogni­
wo programu obchodów Mię­
dzynarodowego Roku Książki.

(bg)

E. Honecker 
o układzie NRD — NRF 

’ I
W piątek zakończyła się w 

Berlinie dwudniowa konferen 
cja KC SED na temat „Zadań 
agitacji i propagandy w dalszej 
realizacji uchwał VIII Zjazdu 
SED”. Konferencję otworzyło 
wystąpiehije I sekretarza KC 
SED, Ericha Honeckera,

Nawiązując do zawarcia u- 
kładu o podstawach stosun­
ków między NRD a NRF, przy 
pomniał on m. in., że od mo­
mentu powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pa­
rtia i rząd tego kraju zawsze 
wyrażały gotowość znormali­
zowania stosunków z Niemie­
cką Republiką Federalną, opie 
rając się na ogólnie uznanych 
normach prawa międzynarodo 
wego. (PAP)

Wyrok w procesie winnych zaniedbań 
w ochronie przeciwpożarowe)

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wczoraj wyrok w procesie by­
łych pracowników „Stomila”: pracownika magazynowego — Zyg­
munta Altmana, zastępcy dyrektora do spraw technicznych — 
Jerzego S e 1 I a i kierownika zespołu magazynów — Jana 
B a 1 c e r ka — uznając ich winnymi niedopełnienia obowiązków (wy­
nikających z przepisów przeciwpożarowych i zakresów czynności), co 
stworzyło sytuację sprzyjającą powstaniu pożaru, a utrudniającą jego 
wcześniejsze wykrycie i stłumienie w zarodku.

9 marca br. — w dniu, w którym 
w magazynie surowców „Stomila" 
wybuchł pożar (ponad 100 min zł 
straty) Z. Altman opuścił magazyn 
około godz. 20 (ząmiast o 22) i klu 
cze pozostawił za gaśnicą, w wyni­
ku czego były dostępne dla wielu 
osób. To postępowanie oskarżonego 
— stwierdził sąd — stało się jedną 
z głównych, bezpośrednich przy­
czyn powstania pożaru. Uzasadnia­
jąc to stwierdzenie trybunał przy­
toczył zeznanie świadka, a jedno­
cześnie podejrzanego o podpalenie. 
Krzysztofa Marka, który powie­
dział, że gdyby zastał kogokolwiek 
w magazynie, to nie wznieciłby w 
nim pożaru.

Altman został skazany na 3 lata 
pozbawienia wolności.

Wina osk. J. Sella — zdaniem są­
du — polegała na lekceważącym 
traktowaniu obowiązków, wynika­
jących m. In. z pełnienia funkcji 
przewodniczącego zakładowej ko­
misji pożarowo-technicznej. Komi­
sja ta zajmowała się nieistotnymi 
sprawami, natomiast nie podejmo­
wała prac, które zapewniłyby wła­
ściwy poziom ochrony przeciwpo­
żarowej. Członkowie komisji nie 
znali nawet podstawowego doku­
mentu w tym zakresie, tj. wytycz­
nych, wydanych w 1967 roku przez 
Zjednoczenie Przemysłu Gumowe­
go w Łodzi. Do szczególnie rażą­
cych zaniedbań obciążających J. 
Sella, sąd zaliczył fakt, że samo­
czynna sygnalizacja alarmowa, za­
kupiona w 1953 roku.' w celu zało­
żenia w magazynie surowców — 
nie została tam założona, a na do­
miar złego przechowywano ją nie­
właściwie tak. że obecnie nie na- 
daje się do użytku.

J. Sell został skazany również na 
3 lata pozbawienia wolności.

Trzeci oskarżony J. Balcerek, 
zdaniem trybunału ponosi winę za

Polsko-radziecka 
sesja historyczna

17 bm. w Pałacu Staszica w 
Warszawie zakończyła dwu­
dniowe obrady polsko-radziec 
ka komisja historyczna. Pra­
cownicy naukowi z obu kra­
jów wygłosili i przedyskutowa 
li 10 referatów, poświęconych 
stosunkom polsko-radzieckim 
w latach 1917—1939; ustalili 
też program działania na o- 
kres dwóch następnych lat. W 
przyszłym roku historycy pol­
scy i radzieccy spotkają się w 
ZSRR na sesji naukowej, po­
święconej, Odrodzeniu i Huma 
nizmowi. a w roku 1974 w Pol 
sce — na sesji, poświęconej hi 
storii Polski Ludowej. (PAP)

ogólne rozprężenie, panujące po­
śród pracowników magazynowych; 
którzy często przedwcześnie opusz­
czali stanowiska pracy, a klucze 
od magazynu chowali za gaśnicą 
zamiast odnosić je do portierni. O- 
skarżony w zasadzie tolerował -te 
fakty nie występując do dyrekcji 
o zastosowanie kar regulamino­
wych wobec niezdyscyplinowanych 
pracowników.

J. Balcerek został skazany na 2 
lata pozbawienia wolności.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

Z usługami 
wciąż kłopoty

W listopadzie notuje się wyraź­
ne ożywien:e w działalności usłu­
gowej. Przygotowując się do zi­
my, ludność przeprowadza reno­
wacje odzieży i obuwia, naprawia 
piece, uszczelnia okna itp. Zano­
si się więc na to, że — inaczej niż 
w październiku — miesięczny plan 
w ujęciu wartościowym będzie 
wykonany.

W Poznaniu, największe niedo­
bory w planie finansowych wpły­
wów z tytułu świadczonych usług 
dla ludności miały placówki pod­
ległe Poznańskiemu Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Handlowych oraz 
krajowym związkom spółdziel­
czym. W województwie — placów 
ki Foto-Optyki, WZGS-u, „Eldo- 
mu” i „Jubilera”.

Przyczyny nie wykonania usłu­
gowych planów przez te przedsię­
biorstwa są różne. Najczęściej wy 
nikają z niedowładu organizacyj­
nego, niedostatku reklamy, wyso­
kich cen i niskiej kultury świad­
czonych usług.

Coraz częściej jednak zaczyna­
ją liczyć się takie czynniki jak 
brak zleceń na niektóre rodzaje 
usług, nieodbieranie przedmiotów 
po wykonaniu usługi, niemożność 
wykonania określonych rodzajów 
usług z powodu braku odpowied­
nich fachowców oraz zaplecza 
technicznego itp. (pch)

Po 17 latach...
J. Peron przybył 

do Argentyny
Były dyktator Argentyny, 77-let 

ni Juan Peron przybył w piątek 
po południu (o godz. 15-tej czasu 
warszawskiego) do Argentyny. Sa 
niolot, wiozący Perona, wylądował 
na silnie strzeżonym przez oddzia 
łv policji i wojska lotnisku Ezeiza 
w pobliżu Buenos Aires. Peron 
przebywał 17 lat na wygnaniu.



Nie ma jednej recepty 50 lat Związku Polaków w Niemczech

Dlaczego zbyt HISTORIA I PAMIĘĆ
„tłuste" konstrukcje?

Biorę do ręki pierwszą z 
leżących na biurku ga­
zet i przepisuję: „... war 

tość zużywanych w naszej gos 
pod arce materiałów, paliw i 
energii przekracza rocznie bi­
lion złotych, koszty materiało­
we w produkcji sięgają 80 
proc. (...) zmniejszenie ich cho 
ciażby o jeden procent dałoby 
w efekcie oszczędności rzędu 
miliardów złotych”.

W każdej niemal publika­
cji na temat gospodarki ma­
teriałowej przeczytać można, 
że nasze maszyny są przecięt­
nie o jedną trzecią cięższe od 
maszyn konkurentów, że biją 
nas pod tym względem i naj­
bliżsi sąsiedzi. To wszystko 
już wiemy.

W tytułach publicyści piszą 
cy na“ ten temat szczególnie 
upodobali sobie sformułowa­
nie: „bariera do pokona­
nia”. I wszyscy już jesteśmy 
przekonani, że tę barierę trze­
ba pokonać; nie bardzo tylko 
wiemy jak?

Nie mam zamiaru i ja da­
wać uniwersalnej recepty na 
naszą materiałową chorobę, 
proponuję tylko prześledzić 
rzecz od początku i zastano­
wić się co boli gospodarkę w 
jednej tylko, ale ważącej w 
ogólnym rachunku, sferze kon 
struowania wyrobu.

Nie kto inny, jak właśnie 
konstruktor najbardziej powo­
łany jest do ciągłego brania 
pod uwagę ilości surowca po­
trzebnego do wykonania każ­
dego projektowanego przez 
niego detalu. Musi dokonywać 
stale, niemal automatycznie, 
analizy wartości. Czy tak po­
stępuje?

Kisdy konstruktor myśli?
W rozmowach z konstruk­

torami najczęściej wymienia­
ną przyczyną robienia nie naj 
lepszych opracowań jest — 
brak czasu na myślenie. Pow 
staje obraz konstruktora-auto 
matu, który kreśli tylko de­
tale już w jego głowie zareje­
strowane. jemu znane. Nic w 
tym złego, gdyby konstruktor 
znał rozwiązania najlepsze, 
najnowsze osiągnięcia krajowe 
czy światowe. Ale aby je znać 
musi dużo czasu poświęcić na 
śledzenie wszystkich zmian 
postępu. Nie pozwala mu jed­
nak na to czas. Dlaczego?

Przeciętne biuro konstruk­
cyjne w zakładzie liczy około 
20 pracowników, z czego przy 
desce kreślarskiej pracuje 
mniej niż połowa. Reszta wy­
konuje inne prace: obliczenio 
we, pomocnicze, organizacyj­
ne.

Wypadki drogowe — temat 
wielu publikacji praso­

wych lub telewizyjnych. 
Efekty kampanii nawołującej 
do zachowania większej ostroż 
ności na drogach, ciągle jesz­
cze są mało widoczne.

Od stycznia do końca paź­
dziernika tego roku (pisaliśmy 
o tym w artykule „Czy ludzie 
muszą ginąć”) wzrosła liczba 
wypadków w Wielkopolsce w 
porównaniu do tego samego 
okresu roku ubiegłego.

Zastanawia wciąż znaczny 
wzrost wypadków ciężkich — 
zakończonych kalectwem lub 
śmiercią, które miały miejsce 
na stosunkowo dobrych odcin­
kach dróg, często przy mini­
malnym natężeniu ruchu. W 
statystyce ujmuje się je jako 
powstałe z przyczyn „innych”, 
orzy czym grupa ta obejmuje 
bł^dy kierowców, a więc nie­
uwagę. roztargnienie, przemę­
czenie. Liczba wypadków w tej 
właśnie grupie znacznie wzros­
ła. głównie z powodu zwięk­
szenia prędkości pojazdów.

Eksperci ze służby ruchu MO 
twierdzą, że winę za takie wy­
padki w osiemdziesięciu pro­
centach ponosi kierowca, resz­
ty należy doszukiwać się w 
stanie technicznym pojazdu i 
wadach drogi. Śtwierdzenie z 
Pewnością słuszne, bo jak ina­
czej wytłumaczyć poślizg i 
wiele innych wypadków, które 
miały miejsce nawet w sprzy­
jających warunkach atmosfe­
rycznych.

Przeciętny zakład uruchamia 
co rok przynajmniej jeden cał 
kowicie nowy wyrób, o liczbie 
detali sięgającej kilku tysięcy. 
Oczywiście każdy detal musi 
być przez konstruktora stwo­
rzony, wyrysowany. A jest je­
szcze bieżąca produkcja: to 
coś „nie wychodzi” w toku 
wytwarzania i trzeba detal 
przeprojektować, to znów nie 
można dostać jakiejś wytrzy­
małościowej śruby, produkowa 
nej u kooperanta i trzeba 
zmienić dotychczasowe rozwią 
zanie konstrukcyjne, w termi 
nie „na wczoraj”, bo stoi pro­
dukcja. Jednym słowem trzeba 
pracować w zakładowym biu­
rze konstrukcyjnym niemal 
na akord, a jest to przecież 
praca twórcza.

Ucieczka w zacisze instytutu
Rozmawiałem z doświadczo­

nym konstruktorem, kierow­
nikiem jednego z zakłado­
wych biur, który jak to się 
mówi zjadł zęby na projekto­
waniu. Widział też sporo zagra 
nicznych, podobnych do kiero­
wanej przez niego, placówek. 
Wszystkie zatrudniały przy­
najmniej trzy-, czterokrotnie 
więcej pracowników od jego 
biura. I uważa, że opłaciłoby 
się i u nas zatrudnić taką 
liczbę konstruktorów bo wte­
dy mogliby pracować spokoj­
niej, czyli lepiej.

Rozwiązanie tutaj propono­
wane byłoby stosunkowo pro­
ste. gdvby nie brak specjali­
stów. Sam mój rozmówca ma 
wolne etaty z braku chętnych. 
Okazuje się natomiast, że poz 
bawieni tych kłopotów są 
dyrektorzy instytutów czy o- 
środków badawczo-rozwojo­
wych.

Daje się po prostu zauwa­
żyć ucieczka konstruktorów w 
zacisze instytutu. Tam nie ma 
reżimu produkcji, tam nie 
przychodzi majster z pretensja 
mi, że rozwiązanie sprawia mu 
kłopoty, że trzeba coś w „bie­
gu” zmienić. Tam nie bom­
bardują odbiorcy. Można pra­
cować spokojniej, można po­
myśleć nad proponowanym 
rozwiązaniem. Ale instytuty i 
ośrodki badawczo-rozwojowe 
tylko w małym stopniu odcią 
żaią zakładowe biura konstruk 
cyjne. Prowadzone tam prace 
badawcze dotyczą rozwiązań 
przyszłościowych. Cała bieżąca 
obsługa konstrukcyjna pozo- 
staje więc nadal w zakładzie.

Nie wiemy, co posiadamy
W jednej z rozmów usłysza­

łem, że w naszych zakłado­

Ale czy zawsze winy należy 
szukać po stronie kierowcy? 
Jesteśmy jednym z niev;;e]u 
krajów, w których nie ma ogra 
niczeń prędkości na drogach 
poza terenami zabudowanymi. 
Czy znaczy to, że naprawdę 
można jeździć tak szybko jak 
pozwala silnik samochodu?

70 procent ruchu kołowego 
koncentruje się u nas na tra­
sach i szlakach łączących wiek 
sze ośrodki miejskie i przemy­

Czy ludzie muszą ginąć na drogach

Niebezoieczne odcinki
słowe. Wyraźnie zwiększył się 
też udział ładunków przewożo 
nych samochodami. Te zwięk­
szone obciążenia, przekracza­
jące niejednokrotnie parame­
try przewidziane przy budo­
wie. powodują zmiany w struk 
turze nawierzchni i w przekro­
ju geometrycznym drogi.

Pojawienie sie samochodów 
pozwalających podróżować ze 
średnia prędkością w grani­
cach 100 km/godz. obnażyło 
wiele braków w dziedzinie 
zapewnienia niezbędnych wy­
mogów beznieczeństwa. Czy są 
to braki? Po prostu przy bu- 
dowie uwzględniono szybkości 

wych biurach konstrukcyj­
nych nie ma ludzi... podpatru­
jących konkurentów. Odwie­
dzając jedno z zagranicznych 
biur, mój rozmówca stwier­
dził ze zdziwieniem, że znają 
tam — lepiej niż on! — pol­
skie rozwiązania, stosowane 
przez nasz przemysł. Para­
doks? Chyba raczej sprawa 
dla nas żenująca.

Inny problem. W jednej z 
poznańskich fabryk uzyskano 
obniżenie ciężaru produkowa­
nej maszyny o prawie 40 pro­
cent. Zastosowano w niej — 
zamiast ciężkich, żeliwnych 
rur w konstrukcji ramy — 
sprowadzone z zagranicy lek­
kie profile, z giętej blachy. 
Ale skończyło się to raptem 
na jednej serii, bo więcej im­
portować nie było można. 
Nasz przemysł w produkcji 
lekkich materiałooszczędnych 
konstrukcji dopiero raczkuje. 
Musi więc projektant korzy­
stać z tego, co jest powszech­
nie dostępne.

Metoda „na wyczucie* **

* GŁOS WIELKOPO’ RKi
Nr 275 (8937) 18 XI 1972

Jeszcze inna przeszkoda w 
tworzeniu nowoczesnych kon­
strukcji. Ta jest niemal aneg 
dotyczna. Okazuje się, że czę­
sto używanym przez naszych 
konstruktorów narzędziem 
pracy jest ich własny nos.

Czasu bowiem w zakłado­
wym biurze wystarczy jedy­
nie na najkonieczniejsze obli­
czenia, z reguły dotyczące sto 
sowanych kół zębatych, prze­
kładni. Brak go natomiast do 
obliczeń wytrzymałościowych 
poszczególnych „węzłów” w 
rozwiązaniu np. konstruk­
cji ramy czy podstawy maszy 
ny.

I wtedy właśnie przyda je 
się nos. Gdy brak czasu, pro­
jektant musi „wyczuć” czy da 
ny węzeł wytrzyma. Tworząc 
w pośpiechu konstrukcję zro­
bi to więc na wyrost. Działa­
jąc w ciemno, asekuruje się 
konstrukcją ponad miarę i 
normę. Dlatego ciągle ona nie 
chudnie...

Być może przedstawiłem 
tutaj problem zbyt jednostron 
nie, uwalniając niemal od wi­
ny autorów zbyt „tłustych” 
konstrukcji. Także do nich 
można odnieść inne przyczy­
ny powstawania konstrukcji 
robionych z zapasem, na wy­
rost. Ale to są chyba najistot­
niejsze źródła marnowania ma 
teriału już w fazie projekto­
wania wyrobu.

JAN KORZENIEWSKI

80—100 km a nie 120 czy 140 
km/godz. Przy tych ostatnich 
prędkościach każde zachwianie 
płaszczyzny nawierzchni może 
mieć nieobliczalne następstwa. 
Dodatkowym niebezpieczeń­
stwem jest poślizg powodują­
cy wypadki także w okresie 
letnim, a więc przy sprzyjają­
cych warunkach atmosferycz­
nych- Przyczyną tego jest as­
falt wyciskany na powierzch­
nię z mas bitumicznych. Jeśli 

nakładany co kilka lat po­
wierzchniowy dywanik ma być 
trwały, konieczne jest tzw. 
przeasfaltowanie. Robi się spo­
ro, by zmniejszyć ujemne skut­
ki tego zjawiska; stosuje się 
zmywanie naftą, posypywanie 
piaskiem, ustawiane są znaki 
ostrzegawcze itp. Tych znaków 
jest zresztą naprawdę bardzo, 
bardzo wiele. Po zdarciu po­
wierzchniowej warstwy poślizg 
nie występuje. Konieczna jest 
jednak stała kontrola stanu 
dróg, nie tylko zimą.

Kto i jak ma to zrobić, jeś­
li w kraju znajduje się j e d- 
n o urządzenie do pomiaru

Przeglądam barwny, biblio­
filski album „Polacy spod 
znaku Rodła", wydany z 

okazji obchodzonej w tym roku 
50 rocznicy powstania Związku 
Polaków w Niemczech, opraco­
wany przez Helenę Lehr i Ed­
munda Osrhańczyka. Uwagę mo 
ją zatrzymuje reprodukcja: syl­
wetka robotnika z łopatą na tle 
konturów państwa polskiego. Ma

Ludomir Kapczyński: „Trzeba, 
abyśmy współżyli bez nienawi­
ści, pokojowo, szanując się wza 

jemnie".

się wrażenie, że kontur jest bry­
łą ziemi, w której pracuje ten ro 
botnik — „Młody Polak w Niem 
czech“. To tytuł ówczesnego pi 
sma, na którego okładce widnie 
je ta ilustracja. Oto sugestywny, 
plastyczny skrót idei Związku 
Polaków w Niemczech. Autorem 
tej alegorii jest Ludomir Kap­
czyński, jeden z ówczesnych 
działaczy organizacji.

Aby z nim porozmawiać z o- 
kazji 50 rocznicy Związku, wy­
starcza mi minąć kilka pokoi na 
tym samym korytarzu redakcji 
..Głosu Wielkopolskiego". Tu bo 
wiem od 17 już lat Ludomir Kap 
czyński pracuje jako plastyk.

Tak o nim pisał Edmund O- 
smańczyk w artykule „Dzieje 
leksykonu" (zamieszczonym w 
„Polityce" z 30 września br.), 
wymieniając pracowników kie 
rowanej przez siebie Centra­
li Prasowej Związku Polaków 
w roku 1935: „...dział graficz­
ny Centrali objął bojowy w 
swych plakatach i poglądach 
Ludomir Kapczyński“. (Centra 
la była koordynatorem pracy 
wielu ówczesnych pism pol­
skich w Niemczech).

— Ile czasu minęło od roku 
1935 — mówi. — Ile przemian 
dokonało się w sytuacji gospo­
darczej i politycznej narodów 
Europy, ile przemian w men­
talności Polaków i Niemców...

— Odtwórzmy jednak atmosfe­
rę tamtych dni — proponuję.
— W 1913 roku rodzice wy­

emigrowali z Poznania, pod za 

szorstkości nawierzchni? Do­
tychczas jedynym sygnałem o 
zmianach nawierzchni sa wy­
padki i kolizje. Miejsc stano­
wiących w niektórych norach 
roku pułapki dla kierowców, 

w Wielkopolsce jest sporo. Cho­
ciażby Krzykosy w powiecie 
Koło na szlaku E-8, odcinek 
drogi z Bytynia do Pniew. 
Krzykosy za Środą (Nowe Mia­
sto — Miąstkowo). odcinek 
drogi między Kaliszem i Ostro­

wem. Pleszew; wymieniać moż 
na by długo. Niestety to, co 
się robi, by zlikwidować te 
zagrożenia jest daleko nie­
wystarczające. Efekt? Rozbite 
samochody, następstwa odważ­
nych lub nieostrożnych, nie­
kiedy po prostu spieszących 
się. ranni ludzie, zabici.

W Krzykosach koło Środy, 
każde pogorszenie warunków 
atmosferycznych jest sygnałem 
dla służby ruchu MO i naj­
bliższej ulacówki służby zdro­
wia, że mogą nastąpić niemal 
na pewno wypadki.

W Krzykosach w powiecie 
kolskim dokonano częściowej 

borem pruskim, do Westfalii. 
Tam też, rok później przysze­
dłem na świat. Rodzina była 
wszystkim, a matka — najważ 
niejszą wychowawczynią i nau 
czycielką. Poza domem wszę­
dzie otaczał nas niemiecki ży­
wioł, agresywny, butny, pełen 
zajadłej, podsycanej przez pro 
pagandę nienawiści do mniej­
szości narodowych, a zwła­
szcza do Polaków. Pogardliwe 
słowo „Pollacke" słyszę do dzi­
siaj...

W dzieciach polskich i ich 
rodzicach szowinizm wywoły­
wał z reguły opór i obronę god 
ności narodowej, za co płaciło 
się ciągłymi przykrościami. 
Tym bardziej, że mieliśmy o- 
bywatelstwo polskie. Matka ą- 
bonowała polskie czasopisma, 
uczyła mnie, historii i polskich 
wierszy. Czuwała, bym popraw 
nie mówił po polsku. Tak było 
w wielu domach naszych ro­
daków.

— W takiej sytuacji mieć swój 
związek, znaczyło prostu: 
przetrwać, ocalić wiarę w siebie 
i w naród.
— No tak, trzeba było szu­

kać swoich, aby psychicznie 
wytrzymać.

— Kiedy pan wstąpił do Związ 
ku Polaków?
— W 1933 roku. Ale zazna­

czył się on w moim życiu już 
wcześniej, gdy byłem 15-let- 
nim chłopcem. Na pręśbę mat 
ki Związek umożliwił mi wy­
jazd na kolonie do Polski. Or­
ganizowano je co roku dla dzie 
ci polskich z Niemiec. Ówcze­
sny pobyt w kraju był dla 
mnie jednym z największych, 
niezapomnianych przeżyć. Po 
raz pierwszy zobaczyłem wte­
dy Kraków, do tamtej pory 
dla mnie legendarny. Ujrzałem 
Zakopane. Przekonałem się, 
że istnieje polskie państwo, poi 
ski naród, polskie obyczaje, że 
ludzie mogą żyć inaczej, bez 
nienawiści.

— Czy były możliwe takie for­
my pracy po dojściu Hitlera do 
władzy?
— Do końca nie zrezygno­

waliśmy z podobnych i innych 
akcji, choć od 1933 roku poło­
żenie 1,5 milionowej rzeszy Po 
laków w Niemczech stało się 
wręcz tragiczne. Ale i przed­
tem, z chwilą tworzenia Związ 
ku w Republice Weimarskiej, 
niełatwo było żyć. Natomiast 
w III Rzeszy szowiniści faszy­
stowscy popadli wprost we 
wściekłość. Działaczy Związ­
ku prześladowano, osadzano w 
więzieniach, tracono, a rolni­
ków polskich na pograniczu 
niemiecko-polskim wypędzano 
z gospodarstw.

Działalność nasza trwała 
jednak nieprzerwanie aż do 
wybuchu II wojny światowej. 
W 1938 roku zorganizowaliśmy 
nawet Wielki Kongres Pola­
ków w Teatrze Narodowym w 
Berlinie. Kongres zgromadził 
ponad 5 tysięcy ludzi. Chodzi­
ło o to, aby zainteresować 

naprawy łuku. Nie poprawio­
no natomiast załamanej płasz­
czyzny drogi.

Zarządy Dróg Publicznych i 
inne instytucje, odpowiedzial­
ne za ten stan rzeczy twierdza 
że robią wszystko co jest moż­
liwe. Ale statystyki wy­
padków wykażują, że 
za mało.

Problem polega niekiedy na 
nieuwzględnieniu wszystk!ch 
sytuacji. Przykładem tego mo­
że być przejazd kolejowy nod 
Grodziskiem, na którym świat­
ła zbliżającego się pociągu nie­
widoczne były nocą na tle 
miasta. I w tym przvnadku do­
piero wypadek spowodowa1 
wprowadzenie innego, poza 
znakiem drogowym, zabezpie­
czenia.

Zwiększone obciążenie na­
wierzchni powoduje zmiany na 
niektórych odcinkach, koniecz­
ne jest więc znaczne zwiększe­
nie nakładów na konserwacje 
i renowację dróg, konieczne 
jest także wydzielenie pewnych 
mocy przerobowych właśnie 
w celu natychmiastowego lik­
widowania miejsc niebezpiecz 
nych.

Drogowcy twierdzą, że stan 
dróg wyprzedza o pięć lat roz­
wój motoryzacji. Może — sta­
tystycznie. Ale liczba katastrof, 
zabitych i palnych — niepokoi 
I nie można tolerować stanu, 
kiedy znane sa liczne nie­
bezpieczne odcinki — a likwi­
dowanie zagrożenia nie nastę­
puje

BOGDAN ZDANOWSKI

świat problemem Polaków w 
Niemczech, jak i sprawą pol­
skiego narodu w ogóle. Kon­
gres był manifestacją naszej 
jedności i woli walki z faszyz­
mem. Obrady, płomienne prze 
mówienia, śpiewy, recytacje — 
nagrano na płytę, która była 
tropiona i niszczona przez hit- 

, lerowców. Ocalały tylko dwa 
egzemplarze. Gdy się jej słu­
cha, to trudno uwierzyć, że rok 
tylko dzielił Kongres od wybu 
chu wojny. Byliśmy młodzi, ry 
zykowaliśmy.

— Jak pan ocenia znaczenie 
działalności Związku Polaków 
dla całego narodu polskiego?
— Hasło Związku „Jesteśmy 

Polakami" zintegrowało znacz 
ną część naszego narodu na 
terenach dzisiejszych ziem za­
chodnich i północnych. Była 
to więc niejako praca przygo­
towawcza przed ustaleniem 
nowych granic na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej. O tej historycz­
nej roli Związku pisał Ed­
mund Osmańczyk w „Dziejach 
leksykonu".

Wiele by można mówić o o- 
siągnięciach organizacji. Choć­
by o tym, że jej zasługą jest 
liczne grono inteligencji pol­
skiej, w tym wielu ludzi wy­
bitnych: prawników, ekonomi­
stów, lekarzy, chemików, filo­
logów, znawców rolnictwa 
itp. Kształcenie kadr było jed­
nym z głównych celów działa­
nia. Ja sam dzięki staraniom 
Związku podjąłem studia na 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie, które przerwała 
wojna.

— Wspomniał pan o przemia­
nach w świadomości Polaków i 
Niemców...
— Tak, są sprawy, które 

mam nadzieję, nieodwołalnie 
przeminęły. Przeszłość nie no- 
winna roznamiętniać obu na­
rodów. Wiemy bowiem, do jak 
strasznych skutków to prowa­
dzi. Trzeba, abvśmy współży­
li bez nienawiści, pokojowo, 
szanując się wzajemnie. Tak 
jak współżyjemy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną — 
pierwszym konsekwentnie po­
kojowym państwem Niemiec­
kim. Upływ czasu powinien w 
nas nie tyle zacierać pamięć o 
przeszłości, ile uczyć, jak le­
piej żyć.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Listopadowy 
„Nurt"

Na temat aktualnych problemów 
teorii, historii i rozpowszechnia­
nia muzyki w ZSRR mówią w wy­
wiadzie dla „Nurtu” muzykolog 
Jurij Kiełdysz i kompozytor Adriej 
Pietrow.

Z okazji VI Konkursu skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego „Nurt” 
prezentuje sylwetki wszystkich u- 
ezestników i jurorów tegoroczne­
go konkursu oraz laureatów po­
przednich konkursów skrzypco­
wych. Nadto znajdujemy w „Nur­
cie” pełny program imprez kon­
kursowych.

Z tematyki muzycznej wymień­
my także wywiad z rektorem Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Poznaniu doc. Stefanem 
Stuligroszem na temat dawnych 
i obecnych osiągnięć tej uczelni.

Wojciech Jamroziak komentuje 
niedawny Międzynarodowy Kon­
gres Reklamy Socjalistycznej któ­
ry odbył się w Poznaniu.

W części literackiej znajdujemy 
wiersze Ryszarda Milczewskiego — 
Bruno, Krystyny Rodowskiej, Je­
rzego Szatkowskiego oraz opowia­
danie Andrzeja Górnego.

W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Jerzy Utrecht pisze o muzyce 
współczesnej a Dobrochna Rataj­
czak o sztuce Witkacego „W ma­
łym dworku”.

Stefan H. Kaszyński zamieszcza 
II część swoich „Impresji wiedeń­
skich”.

W stałym cyklu „Wartość — 
dzieło — sens” publikowanym przez 
„Nurt” od dłuższego czasu pisze 
tym razem Teresa Kostyrko o 
społecznych determinantach i fun­
kcjach zjawisk artystycznych. Je- 
•zy Ziółek omawia dyskusję, jaką 
"powodowało ukazanie się książki 
Tadeusza Drewnowskiego o Tade­
uszu Borowskim. Z recenzji tea­
tralnych wymieńmy omówienie 
„Zemsty” przez Zb. Madeja i no­
wego spektaklu „Marcinka” przez 
Hwę Piotrowską.

Stanisław Barańczak w 15 od­
cinku esejów pt. „Odbiorca ubez­
własnowolniony” pisze na temat 
„Jak słodko płakać na „Love sto- 
-y” (ms)



Przełom nad Wołgą (2)

„Wierzyliśmy oficerom”
Wojska hitlerowskie rze­

czywiście zbliżały się do 
upragnionego celu. Jed­

nakże, posuwając się na 
wschód napotykały na coraz 
większy opór. Każdy metr zdo 
bytego terenu kosztował Niem 
ców wielkie straty w ludziach 
i sprzęcie. Łamały się plany 
agresorów, zużywała ich ma­
szyna wojenna.

Oto obraz tego triumfalny­
mi fanfarami obwieszczanego 
na cały świat pochodu do 
Wołgi, widziany oczami jego 
wykonawców, hitlerowskich 
żołnierzy:

„23 sierpnia.- Idziemy do Sta­
lingradu, do Wołgi... Wkrótce go 
Zdobędziemy i wówczas odejdzie­
my na tyły. O, słodkie, zwodnicze 
nadzieje. Rzeczywistość okazała 
się zupełnie inną...

24 sierpnia— Opanowuje mnie 
przerażenie, kiedy widzę ciężarów 
ki, stojące .przy drogach, załado­
wane do samej góry naszymi tru 
parni.

4 września— Na północ od nas 
przedarli się Rosjanie i nasza 4 
bateria porzuciła na pastwę losu 
wszystkie działa. Otrzymujemy 
rozkaz zmienić stanowiska i wyjść 
w pobliże drogi do Stalingradu.

Rano byłem wstrząśnięty rozpo­
ścierającym się przede mną wido­
kiem. Po raz pierwszy zobaczyłem 
Wołgę, wolno płynącą swym szero

Przed X Kongresem SD

Dyskusja nad Tezami
W lutym 197B roku obrado­

wać będzie w Warsza­
wie X Kongres Stron­

nictwa Demokratycznego. Kon­
gres poprzedza szeroka dysku­
sja. Jej pierwszy etap przebie­
ga w kołach, gdzie debata nad 
Tezami przedkongresowymi, 
ktćre stanowią katalog podsta­
wowych dla Stronnictwa pro­
blemów i spraw, wzbogaca ten 
katalog o nowe, konstruktywne 
elementy.

W Wielkopolsce, gdzie działa 
około 300 kół SD, ten pierwszy 
etap dyskusji rozpoczął się 20 
października br Jest to rzeczo­
wa. gospodarska debata okre­
ślająca kierunki i zadania 
Stronnictwa wynikające z ogól­
nonarodowego programu, który 
został wytyczony przez VI 
Zjazd PZPR. Rola SD w reali­
zacji tego programu — zda­
niem dyskutantów, to przede 
wszystkim:

• umacnianie potencjału 1 two­
rzenie warunków dalszego społecz­
no-gospodarczego rozwoju kraju w 
wyniku współdziałania Stronnictwa 
na rzecz rozwijania: szeroko poj­
mowanej sfery usług, produkcji 
rynkowej i aktywizacji małych 
miast;
• współudział w pogłębianiu de­

mokracji socjalistycznej w oparciu 
o zasadę jedności praw i obowiąz­
ków obywatelskich; 

kim korytem. Osiągnęliśmy nasz 
cel. Ale Stalingrad dotąd w rę­
kach Bosjan, czekają nas jeszcze 
dni ciężkich walk...” (Z dziennika 
podoficera artylerii przeciwlotni­
czej).

w..Na początku września ofice­
rowie mówili nam, że za trzy dni 
Stalingrad będzie zdobyty, uwie­
rzyliśmy w to..." (Z zeznań Hei- 
nera Rasche. 72 pułk piechoty 15 
dywizji).

Szybko przekonał się hitle­
rowski żołnierz Rasche o złud- 
ności zapewnień łatwego poko­
nania Rosjan. Nie wątpił jed­
nak w sukces hitlerowców pre­
mier Japonii Todzio „Wojna 
europejska — oświadczył we 
wrześniu 1942 r. — zbliża się 
do swego kulminacyjnego 
punktu i bardzo możliwe, że 
przerzuci się ona do Średniej 
Azji. Związek Radziecki coraz 
mocniej wiąże swój los z lo­
sem sojuszników. Z tych po­
wodów mogą błyskawicznie 
powstać obostrzenia w stosun­
kach japońsko-radzieckich”.

12 września naczelne do­
wództwo Wehrmachtu zażąda­
ło od dowódcy grupy armii 
„B”, by nie licząc się ze stra­
tami w najkrótszym terminie 
zdobyć Stalingrad.

miosła 1 Innych grup wykonują­
cych zawody usługowe;
• inspirowanie 1 organizowanie 

uczestnictwa tych środowisk w ży­
ciu politycznym narodu i wiązanie 
Ich Interesów z potrzebami ogólno­
narodowymi, a racji lokalnych — z 
ogólnospołecznymi.

Ta ostatnia umiejętność wy­
raża się w obecnej debacie 
składaniem realnych i konstruk 
tywrfych wniosków. Dotychczas 
złożono ich kilkaset. Dyskusja 
w kołach nad Tezami potrwa 
do końca bieżącego miesiąca, a 
zostanie podsumowana na wo­
jewódzkiej konferencji przed­
kongresowej SD (12 grudnia br. 
w Poznaniu z udziałem 150 de­
legatów). Po .tej konferencji 
która wybierze również około 
40 delegatów na Kongres, na­
stąpi II etap dyskusji czyli 
konsultowanie z aktywem po­
wiatowym Stronnictwa — pro­
jektu uchwały kongresowej.

Zebrania w kołach, na któ­
rych dyskutuje się nad Tezami, 
są jednocześnie zebraniami 
sprawozdawczo - wyborczymi 
Charakteryzuje je troska o wy­
branie do władz kół działaczy 
zdolnych sprostać wymogom 
przyspieszonego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju. M 
in. o to, by koła działające w 
małych miastach potrafiły wła­
ściwie wywiązać się z zadań 
wynikających z reformy naj­
niższego ogniwa władzy i admi­
nistracji terenowej, (y)

Zacięty opór obrońców zmu­
szał Niemców do kierowania 
na front nadwołżański wciąż 
nowych wojsk. W końcu sierp­
nia wojska nacierające na kie­
runku stalingradzkim liczyły 
już 70 dywizji, a w końcu 
września 80.

Szturm tych potężnych sił na 
Stalingrad rozpoczął się rano 
13 września. Według obliczeń 
hitlerowskiego olimpu godziny 
miasta były policzone.

Gazety okupowanej Europy 
wydawane przez Niemców, już 
na 16 września przygotowały 
„specjalne wydania”, w któ­
rych wielkimi literami poda­
wano: „Stalingrad padł. Po za­
ciętej bitwie, trwającej wiele 
tygodni, wojska europejskie zła 
mawszy zawzięty opór armii 
sowieckich, dzisiaj opanowały 
jeden z ostatnich ośrodków 
oporu obrony rosyjskiej”.

Jednakże Stalingrad nie padł. 
Pod uderzeniami wojsk ra­
dzieckich padali natomiast ci 
co szli do Stalingradu.

Zaczynając wreszcie doce­
niać przeciwnika, hitlerowcy 
nadal obwieszczali o szybkim 
zwycięstwie.

Przemawiając w końcu wrześ 
nia 1942 r. w Reichstagu Hitler 
mówił: „Szturmujemy Stalin­
grad i zdobędziemy go może­
cie polegać na tym co mówię”.

Z kolei Goebbels w rozmo­
wie z dziennikarzem tureckim 
oświadczył: „Mogę panu po­
wiedzieć z całym przekona­
niem, że do zimy 1942 r. ar­
mia rosyjska nie będzie więcej 
niebezpieczną dla Niemiec. 
Proszę niech pan przypomni 
sobie o tym za kilka miesięcy”.

Jednakże intencje hitlerow­
ców to co innego, niż realne 
wydarzenia.

Oto co mówią o październi­
kowych walkach w Stalingra­
dzie ich świadkowie, sami 
Niemcy:

„Jeżeli naszym wojskom uda­
wało się podczas dnia dotrzeć na 
niektórych odcinkach do brzegu, 
nocą były one zmuszone ponow­
nie wycofywać się, bowiem ukry­
ci w wąwozach Rosjanie odcinali 
ich od zaplecza" (gen. Ś. Dorr).

Podoficer Josef Schaffstein z jed 
nostki nr 27547 pisze w swym 
dzienniku: „28 października. Mia­
steczko pod samym Stalingradem. 
Piekło tutaj prawdziwe. Nurkują­
ce bombowce i artyleria.

30 października. Nocą intensyw­
na działalność lotnictwa.

1 listopada. Atak rozpoczął się 
dla nas pomyślnie, lecz później 
musieliśmy wycofać się. Huraga­
nowy ogień rosyjskiej artylerii”.

Wreszcie, jak ocenia rzeczywis­
tość z perspektywy wielu lat po 
wojnie szef sztabu wojsk lądo­
wych gen. Kurt Zeitzler: „W tym 
czasie nasze czołowe jednostki o- 
siągnęły Wołgę w rejonie Stalin­
gradu. Wówczas zdawało się nam, 
że nasz pierwszy główny cel zo­
stał osiągnięty. Ale, niestety, to 
był miraż. Wkrótce nasze natarcie 
tutaj zostało zatrzymane...”

(c.d.n)
IZYDOR IRYŃSKI

Sięgając po nowości Wy­
dawnictwa Literackiego, 
zawsze szukam tam naj­

pierw pozycji z dziedziny 
sztuki, wydawanych ze szcze 
gólnym pietyzmem i wyczu­
ciem wagi dla kultury naro­
dowej prezentowanych posta 
ci.

Miałem już parę razy moż 
ność wspomnieć o wielkiej 
stracie — śmierci Ignacego 
Witza, konesera sztuki pla­
stycznej i niezmordowanego 
jej propagatora. Obecnie uka 
zała się ostatnia przygotowa 
na jeszcze przez niego do 
druku książka, bardzo osobi­
sta, szczera, serdeczna. Jest 
to tom pt. „Tautologie czyli 
moich siedem cudów świa­
ta”, gdzie autor, jak to pi­
sze we wstępie, pozwala so­
bie „być staromodnym 
wśród nowoczesnych, albo 
obrazoburcą wśród tradycjo­
nalistów, albo najzwyczajniej 
szym wśród zwyczajnych”. 
Po prostu Witz dzieli się tu­
taj z czytelnikiem własnym 
widzeniem świata sztuki pla­
stycznej, zwierza się intymnie 
z własnych upodobań i tęs­
knot, ukazuje własne rozu­
mienie sztuki europejskiej. 
Wypowiada się to w luźnych 
dygresjach, to w konwencji 
„listów do przyjaciela", a 
zawsze w tym samym tonie 
niewymuszonego zwierzenia. 
Tom zdobią reprodukcje dzieł 
europejskiego malarstwa oraz 
reprodukcje grafiki autora.

W formacie „banachow- 
skim" ukazały się dwie nowe 
pozycje, mogące zaintereso­
wać szerszego czytelnika, a 
poświęcone ludziom, którzy 
ich odeszli, ale których dzie­
ło na różny sposób wciąż 
żyje i którzy warci są trwałej 
pamięci. Juliusz Garztecki w 
tomiku „Mistrz zapomniany" 
zajął się sylwetką jednego z 
najznakomitszych polskich 
fotografików, zmarłego w 
1911, Michała Greima, także 
wybitnego etnografa i numiz

Diagram nr 60
(Z konkursu Niemieckiej Fede­

racji Szachowej w 1902 r.)
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Rozwiązanie trzychodówki poda- 
jemy na końcu rubryki. Życzymy

szybkiego znalezienia wygrywają­
cego ciągu!

Kalejdoskop szachowy
■ńr Na trzech frontach jednocze­

śnie przystąpiły do ligowych roz­
grywek zespoły szachowe 32 klu­
bów.

W Inowrocławiu i Katowicach 
trwają zawody drużyn II ligi sza­
chowej, w Międzygórzu zaś zawo­
dy I ligi.

Plan poznańskich zespołów w 
tej batalii jest następujący: Lech 1, 
w Inowrocławiu, musi zająć 1 
miejsce, aby powrócić w szeregi 
państwowej ekstraklasy. Poczto­
wiec I, w Międzygórzu, powinien 
utrzymać się w czołówce krajowej.

•fr Ponad połowę uczestników 39 
Indywidualnych mistrzostw Wiel­
kopolski stanowili zawodnicy Po­
cztowca, lecz miejsca czołowe 
przypadły w udziale lechitom: 
1. Bernardowi 2. Nowakowi 3. Pie- 
trusiakowi.

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 60): Interesująca gra w 
dwóch pierwszych wariantach z 
symetrycznym blokowaniem pola 
oraz króla — l.Sd2 Ge6 2.Wf7+ 
Kd6 3.Sde4X. 1. ... Gf5 2.Wg6+ Kf4 
3.Sd5X. 1. ...Kd4 2.Wf5 + Ke3 3.Sc4X 
oraz mat uzupełniający 1. .. . Sa5 
2.Hd8 Gd7 3.Sf3X.

Ci, co odeszli...
matyka, związanego przez ca 
łe życie głównie z Kamień­
cem Podolskim. Książka pi­
sana jest żywo, w jakiejś 
serdecznej, ujmującej nucie, 
przy tym gromadzi ogrom ma 
teriału faktograficznego, na 
którym to tle wyraziście ry­
suje się sylwetka Greima i 
nabiera właściwej miary jego 
dorobek. I tu pewna rewela­
cja, bo oto dorobek ten mo­
żemy oglądać i Garztecki od 
nalazł w archiwach duży ze­
staw fotografii Greima, foto­
grafii stanowiących niepow­
tarzalny dokument czasu, wy 
darzeń, folkloru wreszcie,

Z książką na ty
przy tym fotografii o peł­
nych walorach artystycznych.

Tragicznie zmarły w Oś­
więcimiu w T. 1942 Ludwik 
Puget, to postać jedna z 
najciekawszych nie tylko w 
sztuce i życiu przedwojen­
nego Krakowa, ale i całej 
Polski. Postacią tą i jej 
wielkim dorobkiem w róż­
nych dyscyplinach (a trzeba 
pamiętać, że Ludwik Puget 
był nie tylko rzeźbiarzem, 
ale i felietonistą, historykiem 
sztuki, nadomiar oryginałem 
uzupełniającym wspaniale o- 
braz międzywojennego Kra­
kowa) zajął się Juliusz Ky­
dryński w trafnie zatytuło­
wanym szkicu „Był potrze­
bny". Ukazał Kydryński swe­
go bohatera na szerokim 
tle, od bogatej w patriotycz­
ne tradycje rodziny poczyna 
jąc przez studia paryskie i 
wreszcie działalność w „Zie 
lonym Baloniku”, a później w 
„Różowej Kukułce” aż po 
tragiczną łapankę i z kolei 
śmierć artysty w Oświęcimiu.

Przypuszczam, że sensacją 
wydawniczą stanie się opu­
blikowanie w opasłych 
dwóch tomach „Pism Podha 
lańskich" Juliusza Zborow­
skiego, zmarłego przed kil­
ku laty dyrektora Muzeum 
Tatrzańskiego kierowanego 
przezeń przez ponad czter­
dzieści lat, prawdziwej ency 
klopedii wiedzy o Podhalu, 
przy tym człowieka wielkiej 
kultury. Publikacje swe o- 
głaszał w czasopismach, 
gdzie pozostając rozproszo­
ne, nie znajdywały należnej 
im percepcji. Stąd dodatko­
wa waga inicjatywy Wydaw­
nictwa Literackiego, którego 
zadanie wyboru i opracowa­
nia powierzyło Januszowi 
Berghauzenowi, wspartemu 
o szerszy komitet redakcyj­
ny.

Niedawna śmierć na emi­
gracji wybitnego poety, Ka­
zimierza Wierzyńskiego i 
stąd wzmożone zainteresowa 
nie dorobkiem poety I jego 
rolą w naszej poezji spra­
wia, iż z tym większym zain­
teresowaniem witamy trzeci 
tom „Studiów l rozpraw" Ma 
rM Dłuskiej, który ukazuje 
się w „Bibliotece Studiów 
Literackich". Na tom ten 
składa się obszerne omówie­
nie życia i twórczości Wie­
rzyńskiego. którego Dłuska 
trafnie określa jako wielkie­
go liryka nostalgii, z kolei 
zaś liczne, głębokie, studia 
niektórych z wierszy zmar­
łego poety. Co zawsze po­
dziwiać należy u Marii Dłu­
skiej, to piękno języka, pre­
cyzję wyrażania i rzadką 
wnikliwość.

Powoli, powoli zaczyna 
zbliżać się do końca 
edycja wydania zbiorowe­
go „Dzieł" Władysława 
Orkana, zapoczątkowanych 
jeszcze za życia Sta­
nisława Pigonia. Obecnie u-
kazał się tom pt. „Droga 
Czwartaków i inne wspomnie 
nla wojenne". Cieszy ta oa- 
mięć o Orkanie, którego zna 
czenia chyba dziś nazbvt 
się nie docenia. Może ta edy 
cja. tak starannie przygoto­
wana, sprawi, iż pisma ór- 
kana znów szerzej trafią do 
czytelnika.

Na zakończenie wiado­
mość o nowym wyborze wie< 
szy i fraszek Jana Izydora 
Sztaudyngera pt. „Krakow­
skie piórka I inne wiersze". 
Wśród tych, złośliwych, ale 
lirycznych zarazem utworów, 
niechże przytoczę znajdują­
cy się tam jeden związany 
także I z naszym grodem, a 
zatytułowany „Rywalizacja”:

„Kraków to miasto ’
Skargów, 

A Poznań to miasto 
targów. 

Rywalizacja ta jest zdrowa: 
Poznań wystawia,

Kraków chowa”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK ŚRODA
j 16.40 — „Zwierzyniec”. W pro- 
* gramie m. in. filmy „Skarby 
piratów” i „Oj doktorze”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 17.55 — „Teles­
kop”; 18.15 — „Opowieść o Lang- 
wedocji” polski film dok.; 18.25 — 
„TV Przegląd Kulturalny”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.05 — Teatr Telewizji: 
Bertolt Brecht — „Kaukaskie kre 
dowe koło”. Przekład — Włodzi­
mierz Lewik. Reżyseria — Maciej 
Bordowicz; 22 — „Publicystyka 
międzynarodowa”.

WTOREK

4 8.40 — „Wyżyny” — czechosł. 
J film fab. (wznowienie); 16.40 — 
„Panorama Lubuska”; 17 — Z cy­
klu: „Historie z tej ziemi” — 
„Kłopoty z kąpielą związane”; 
17.30 — „TV Ekran Młodych”; 19.10 
— „Przypominamy, radzimy...”; 
20.05 — „Chodząc po Moskwie” — 
radź, film fab.; 21.20 — „Teatr w 
objeździe” — program publ.: 22.10 
— „Gilbert Becaud w Olimpii”.
O 17 — „Zwierzyniec”; 17.45 — 
" Narzędzia pracy” (Historia wę­
glem pisana) — cz. II; 18.15 — „Mi­
litaria, obronność, nowoczesność”; 
18 5 — „Język ros.”; — lekcja 8; 
2C 35 — „Angola” (TV Atlas Świa­
ta); 20.35 — „Estrada Młodych Mu 
zyków” — grają studenci PWSM 
w Warszawie; 21.10 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.20 — „Twarzą w 
twarz”; 22.10 — „Mały Słowniczek 
Kina Wersji Oryginalnej”; 22.20 — 
KWO: „Dziwna śmierć pana de la 
Pivardiere” (kolor); 23.15 — „Ję­
zyk ang. dla początkujących” (po­
wtórzenie).
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4 9.40 — „Chodząc po Moskwie” 
' — radź, film fab.; 12.45 — Me­

chanizacja Rolnictwa — „Mechani­
zacja zbioru zbóż kombajnami” 
(cz. I i II); 13.50 — Z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”; 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „Wahadło”; 17.05 
— Dla dzieci: „A jak będzie słoń­
ce i pogoda”; 17.35 — „Informacje, 
towary, propozycje”; 17.55 — „Syl 
wetki X Muzy” — Jan Englert; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Prze­
wodnik po współczesności”; 20.05 
— „Słynne ucieczki” — franc. film 
fab. pt. „Henryk Latude, czyli 
uparta wola życia” (kolor); 21.05 — 
„Świat i Polska* ’ (kolor); 21.40 — 
Po II etapie VI Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego.

• rozwijanie procesów społecz­
nej świadomości inteligencji, rze-

n 16.30 — „Nasze recenzje”; 16.45
— „Świat w kamerze naszych 

reporterów” („100 milionów lat w 
piaskach Gobi” — film „Tele- 
Ami”); 17.10 — „Pollena” — porad 
nik kosmetyczny; 17.15 — „Po dru­
giej stronie Bałtyku” — OTV Szcze 
cin na ekranie; 17.45 — „Spotkania 
w muzeum”; 18.15 — „Szczecin na 
pięciolinii” — magazyn publicy- 
styczno-muzyczny; 18.45 — „Język 
franc.” — lekcja 30, cz. I; 20.05 — 
„Przypomnienie” — poezja radziec 
ka; 20.15 — „Ciche, wysokie loty” 
— lotnicze dylematy; 20.45 — „Wie 
czór bez gwiazdy” — recital An­
drzeja Piaseckiego; 21.15 — „24 go­
dziny”; 21.25 — „Osaczenie” — 
„Pocztówka z Buenos Aires” cz. 
II (Teatr Sensacji — powt.); 22.40 
— „Język rosyjski” — powt. lek­
cji 8.

CZWARTEK
i 9.30 — „Słynne ucieczki” — 
' franc. film fab. pt. „Henryk 
Latude, czyli uparta wola życia”

(kolor); 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”. W programie m. in. „Bab­
ciu ratunku” — film z serii TVP 
pt. „Podróż za jeden uśmiech” 
(III); 17.45 — „ZSRR — 50 — Moł­
dawska SRR”; 19.15 — „Przypomi­
namy, radzimy...”; 20.05 — „Pan 
będzie trzeci panie Strange” — 
ang. film kryminalny; 20.55 — „Sa 
mi o sobie” — reportaż filmowy z 
Łodzi; 21.20 — „PKF”’, 21.30 — Z 
cyklu: „Wieczorowy Uniwersytet 
dla starszych panów — pt. „Kło­
poty z kobietą”; 22 — „Magazyn 
oświatowo-wychowawczy”.

2 17.15 —„Piękno krajobrazu Pol 
ski” (kolor); 17.45 — „Co kraj 

to obyczaj” — cz. III z cyklu „Nic 
nowego” (kolor); 18.10 — „Dr Gu­
staw” — węgierski film animowa­
ny (kolor); 18.15 — „Język ang. w 
nauce i technice” — lekcja 8; 20.05 
— „Muzyczne przygody” — pro­
gram TV NRD (kolor); 20.50 — 
„24 godziny” (kolor); 21 — „Misja 
w Kabulu” cz. I radź, filmu fab. 
(kolor); 22 — „Język francuski” — 
powt. lekcji 30, cz. I.

PIĄTEK
19 — „Pan będzie trzeci panie 
1 Strange” — kryminalny film 
prod. ang.; 16.40 — „Pora na Teles 
fora”; 17.25 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.45 — „Gramy o telewi­
zor” — teleturniej; 18.10 — „Teles 

kop”; 18.30 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 18.45 — „Perspektywy 
techniki”; 20.05 — z serii: „Delta 
Dunaju” rumuński film dok. pt. 
„W poszukiwaniu dzikich zwie­
rząt” (kolor); 20.30 — „Panorąma 
Tygodnia”; 21.10 — Teatr Telewi­
zji. August Strindberg — „Sonata 
widm”.

Q 16.30 — „OTV Łódź na ekra- 
nie”; 17 — „Gdy umilkły już 

strzały” — ode. III seryjnego fil­
mu prod. NRD; 18.10 — Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej — „Cho 
roba 422, czyU zawał”; 18.40 — 
„Język ang. dla początkujących”: 
20.05 — „Ludiiej nauki” (Wrocław); 
20.35 — „Wyspy szczęśliwe” — ,film 
TVP; 21.20 X- „24 godziny” (kolor); 
21.30 — „Monografie muzyczne — 
Dymitr Kabalewski”; 22.30 — „Ję 
zyk ang. w nauce i technice”.

SOBOTA
4 9.10 i 20.15 — „Leonardo da 
1 Vinci” — V cz. (ostatnia) wło­
skiego filmu fab. (kolor); 10.25 — 
Z serii: „Delta Dunaju” — ru­
muński film dok. pt. „W poszuki­
waniu dzikich zwierząt” (kolor); 
14.55 — „Program I proponuje”;
15.15 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 16 — Sprawozdanie z Bra 
tysławy z Pucharu Interwizji w 
gimnastyce artystycznej; 17.40 — 
Dla młodych widzów: „Kilof i 

waltornia” — reportaż z Katowic: 
18.10 — Z cyklu: „Drogami współ­
czesności” — „Ziemia Kielecka”; 
18.45 — „Godzina Orfeusza”, maga 
zyn muzyczny nr 19 (kolor): 22 — 
„Studio 13”; 23.10 — Z serii: „Opo 
wieść z życia wyższych sfer” — 
„Niebezpieczna magia” — ode. 6 
czechosłowackiego filmu seryjne­
go.

q 17.10 — Z wizytą w Kraju Rad: 
T „U przyjaciół nad Bałtykiem” 
— radź, film dok. (kolor); 17.55 — 
„Kalendarz przebojów” — pro­
gram TV NRD; 18.25 — „Pies” — 
franc. nowela kryminalna (kolor): 
18.50 — „Świat, który nie może za 
ginąć*  — ode. VIII (kolor); 20.15 — 
„Loteria” — operetka w I akcie 
(Stanisław Moniuszko): 21 — „24 
godziny” (kolor): 21.10 — „Wesele 
w Krobi Starej” — film polski: 
21.30 —/„Misja w Kabulu” — cz. 
II radź, filmu seryjnego; 22.35 — 
„Samotny jak nikt” — Cyprian Ka 
mil Norwid (Z cyklu ..Kobiety 
Ich życia”); 23.30 — „Program II 
proponuje”.

NIEDZIELA

। 7.50 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.25 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.35 — „Alarm przeciwpo­
żarowy trwa”; 8.45 — „Radar”; 9 
— „Teleranek” „Galeria na me­
dal”, „Naokoło świata”, TV Klub 
Śmiałych. „Wizyta”, film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”; 10.20 — Klub 
Sześciu Kontynentów — „Samotnie 
przez Atlantyk”: 11 — Sportowy 
magazyn sprawozdawczy, w tym 
koszykówka GKS „Wybrzeże” — 
„Lech” (Poznań) z dnia 25 bm. 
Transmisja z Sali Kongresowej 1u 
bileuszu 20-lecia PIS. koszykówka 
IKS — „Wisła” z dnia 25 bm.;

12.55 — Z cyklu: „Muzyka naszych 

przyjaciół” — „Gdy profesor raz 
jest w dobrym humorze” — pro­
gram TV czechosłowackiej; 13.35 — 
„Przemiany”; 14.05 — TV Teatr 
Lalek: Hans Christian Andersen 
— „Kalosze szczęścia” (powtórze­
nie). Adaptacja i reżyseria — Jan 
Wilkowski; 15 — Sprawozdanie z 
Pucharu Interwizji w gimnastyce 
artystycznej (Bratysława): 16.30 — 
„Piórkiem i węglem”; 16.55 — Z se 
rii: „Prawa buszu” — franc. film 
dok. pt. „Gepardy” (kolor): 17.20 
— „Kryteria”; 17.30 — „Film ra­
dziecki” — teleturniej: 18.20 — „Te 
le-echo”: 20.05 — „chłopi” cz. 1 se 
ryjnego filmu TVP. Reżyseria — 
Jan Rybkowski (kolor): 21 — 
„PKF”: 21.10 — Z cyklu: „Uśmiech 
i piosenka” — „Canzonv włoskie 
i sycylijskie”; 22 — „Magazyn spor 
to wy”.

9 15.10 — Dla młodych widzów: 
„Sport i zabawa”. Program TV 

NRD: 16.10 — „Parodie wester­
nów” (Kino Filmów Animowa­
nych). „Mały western”. „Światecz 
ny dzień”. „Kto pod kim dołki ko 
pie” (kolor); 16.45 - „Po Festiwa­
lu Filmów Morskich” (polski film 
dokumentalny): 17.25 — Filmy Je 
rzego Kawalerowicza — „Matka 
Joanna od aniołów” fdozw. od 18 
1.): 20 Transmisja koncertu lau­
reatów VI Międzynarodowego Kon 
kursu Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego: 22 — Estrada lite­
racka: Tadeusz Kotarbiński — 
„Medytacje o życiu godziwym”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2! 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor 19.30 oraz w programie 1: 
Politechnika: w poniedziałek o 
godz. 15.20 i 23.20: w środę o godz. 
15.20 1 22.45 i w piątek o godz. 
15.20 i 23. (b)



Jubileuszowe rzuty Spotkanie pięściarzy
NRD i Polskipoznańskich kręglarzy

nomunikaty

W „KOZIOŁKACH”
63 wysokie nagrody na li­
stopad oraz ponad 500.000,— 

złotych w jutrzejszym 
losowaniu.

9295-K1

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy

Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej w Poznaniu

organizuje
Kręglarstwo cieszy się na świę­

cie wielką popularnością. Według 
statystyki Międzynarodowej Fede­
racji (FIQ) dyscyplinę tę uprawia 
ponad 9 milionów osób. Kręglar­
stwo, jako jedna z najstarszych 
gier ruchowych, znanych człowie­
kowi, występuje w trzech odmia­
nach: jako sport wyczynowy, ćwi 
czenia rekreacyjne i wreszcie jako 
rozrywka — zabawa.

W Polsce, niestety, nie dostrzega 
się najwidoczniej jego zalet, jako 
sportu wyczynowego. W kraju 
istnieje tylko Poznański Związek 
Kręglarzy, zarejestrowany przy 
WKKFiT. Ponieważ dotąd nie po­
wołano do życia Polskiego Związ­
ku Kręglarzy, który znalazłby

się na liście GKKFiT wraz z in­
nymi dyscyplinami sportowymi — 
kręglarze polscy nie należą do 
Międzynarodowej Federacji. Utrud 
nia im to, poza sporadycznymi 
wypadkami kontakt z pozostały­
mi krajami, członkami FIQ. U- 
nlemożliwia uczestnictwo w wielu 
różnych imprezach, mistrzostwach
Europy, turniejach pucharowych 
itp. W takich warunkach
gólne związki sąsiednich
traktują Poznański
Kręglarzy, jako jedynego 
ciwego przedstawiciela

poszczę 
państw 

Związek 
i właś- 
sportu

Jak grochem
o ścianę...

...odbijają się uwagi po­
znańskiej prasy na temat 
godzin rozpoczynania im­
prez sportowych. Chodzi 
zwłaszcza o zawody organi­
zowane przez największe 
poznańskie kluby. Sekreta­
riaty klubów wykazują 
dziwną niechęć we wza­
jemnych kontaktach i w 
związku z tym dochodzi bar
dzo często do tego, 
bic postawiony jest
tuacji ,w jednym
w drugim siano“.

Piszemy te słowa

Że ki- 
w sy- 
owies

dlate-
go, że typowy przykład 
braku koordynacji mamy 
właśnie dzisiaj. W Pozna­
niu odbywa się niewiele im­
prez, z których niewątpli­
wie najciekawszymi są me­
cze koszykarek o mistrzos­
two I ligi. AZS Poznań gra 
z lokalnym rywalem Le­
chem zaś Olimpia podej­
muje warszawskie akade- 
miczki. Wielu kibiców z 
chęcią obejrzałoby oba 
spotkania, ale nic z tego. 
Wspomniane mecze rozpo­
czynają się o godz. 18. Aż 
trudno zrozumieć, dlaczego 
sekretariaty AZS-u i Olim

kręglarskiego w Polsce.
Pracując w takich warunkach 

Poznański Związek Kręglarzy 
zrzesza 11 klubów (sekcji) na tere 
nie województwa poznańskiego z 
ponad 500 zawodnikami, w tym o- 
koło 50 kobiet — obchodzi jedno­
cześnie trzy jubileusze: 50-lecie 
zorganizowania kręglarstwa w 
Polsce, 35-lecie utworzenia Poznań 
skiego Związku Kręglarzy (6 XI 
1936) i 15-lecie reaktywowania dzia 
łalności PZK.

Cykl swoich oficjalnych imprez 
jubileuszowych zainaugurowali po 
znańscy kręglarze w pierwszych 
dniach listopada br. Główne uro­
czystości odbędą się w dniach 24 
— 25 bm. Na nowo otwartej, czte 
rotorowej asfaltowej kręgielni SK 
Czarna Kula, odbędzie się między 
narodowy turniej zawodników i 
zawodniczek, w konkurencji para­
mi i indywidualnej. W ramach 
tych występów, zobaczymy wśród 
około 100 — 110 zawodników, wielu 
kręglarzy zagranicznych m. in. z 
NRD, Czechosłowacji, Węgier, Bu 
dapesztu, Rumunii 1 Austrii.

Konkurencje kręglarskie poprze 
dzi okolicznościowa akademia po­
łączona z wręczeniem zarządowi 
PZK sztandaru, odznaczeń dla sek 
cjl i członków oraz część artysty­
czna.

A więc „dobry rzut" dla wszy­
stkich działaczy i uczestników ju­
bileuszowych zmagań na torach.

(tp)

W najbliższą sobotę (18 bm.) od­
będzie się w Mielcu międzypań­
stwowe spotkanie pierwszych re­
prezentacji bokserskich NRD i Po 
ski. Będzie to 14 mecz w histori 
kontaktów bokserskich obydwu 
państw. 10 razy wygrali pięściarze 
polscy, 2 mecze zakończyły się re­
misem, a 1 przyniósł zwycięstwc 
drużynie NRD. Ostatni mecz — 2i 
listopada ub. r. w Poczdamie, przy 
niósł po bardzo zaciętych pojedyn 
kach minimalne zwycięstwo 12:11 
drużynie polskiej.

Z tamtego zespołu w Mielcu wal­
czyć będzie tylko 4 pięściarzy: Torr 
czyk, Szczepański, Sitkowski i Gor 
tat, natomiast w zespole NRD wy­
stąpi pięciu zawodników z ubiegłe 
rocznego meczu, (ob)

KTOŚ?
SOBOTA

Godz. 15 — Zawody w gimnastyce 
artystycznej — klasa mistrzow­
ska. Sala przy ul. Grunwaldz­
kiej 1.

Godz. 16 Drużynowe mistrzo-
stwa Polski kobiet w gimnasty­
ce — klasa I i II. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 17 — Międzynarodowy tur­
niej w zapasach w stylu wol-
nym i klasycznym. Hala 
przy ul. Śniadeckich.

Godz. 18 — AZS Poznań —
Mecz koszykówki
strzostwo I 
Młyńskiej.

— Olimpia — 
koszykówki

ligi.

AZS

nr 20

kobiet
Lech, 
o mi.

Sala przy ul..

W-wa. Mecz
kobiet o mistrzo-

stwo I ligi. Sala przy ul. Świer­
czewskiego 25.

— AZS Poznań Mała Panew
Ozimek. Mecz piłki ręcznej męż. 
czyzn o mistrzostwo II ligi, 
Sala przy ul. Marcelińskiej. ”

dalekopisem •dalekopisem • dalekopisem
PORAŻKA SOŚNICY

W meczu piłki ręcznej kobiet o

pii nie mogły 
kich godzin 
meczów, które 
łyby kibicom.

ustalić ta- 
rozpoczęcia 
odpowiad a- 
Chyba, że

Puchar Europy 
przegrała w 1

Sośnica Gliwice

Kopenhaga 10:13 (4:5).
Kopenhadze z FIF

klubom nie zależy na zasi­
leniu swej kasy, (s)

STREFOWY TURNIEJ
SZACHISTEK

. Po zakończenia strefowego tur-

Ćwiczenia
rekreacyjne

TKKS — Ognisko Specjalistyczne 
„Orzeł” informuje, że 19 bm. o 
godz. 10 odbędzie się w sali nr 103 
Pałacu Kultury (wejście głowić 
przv ul. Czerwonej Armii 80/82) 
spotkanie informacyjne dla zain­
teresowanych ćwiczeniami rekrea 
cyjnymi według systemu jogowe- 
go.

Zainteresowani proszeni są o za 
branie ze sobą koców.

nieju szachistek do mistrzostw 
świata, rozgrywanego w bułgar­
skiej miejscowości Pernik, pozo­
stało jeszcze pięć rund. Repre­
zentantka Polski Ereńska-Ra- 
dzewska nie ma już szans zajęcia 
jednego z pierwszych trzech miejsc 
premiowanych awansem do turnie­
ju międzystrefowego. Polka dzieli 
bowiem po dziewięciu rundach 
7—9 miejsca wraz z Dunką Haar i 
byłą reprezentantką Polski Jugo- 
slowianką Konarkowską-Sokolov 
— wszystkie po 3,5 pkt.

Czołówkę tabeli stanowią: Nico- 
lau (Rumunia) — 6,5 pkt. jej ro-
daczka Bausztark 6, Karakasz

Dnia 16 listopada 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany mąż i ojciec

LUDWIK STASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

20 bm. o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z synem

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Strzałowa 7/8. 30427g

W dniu 15 listopada 1972 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 42, pracownik naszej Fabryki

CZESŁAW STYPEREK
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm.
o godz. 13, na cmentarzu w Konarzewie.

Rodzinie 
czucia

Zmarłego wyrazy szczerego współ-

składają:

Załoga, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja
fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych
POWOGAZ Poznań, ul. Janickiego 23/25.

9381-K1

tDnia 17 listopada 1972 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 81, opatrzona Sakramen­

tami św. śp.

MATYLDA WAGNER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

20 bm. o godz. 12.30, na cmentarzu ’junikowskim.

O czym zawiadamia pogrążona 
smutku

głębokim

ROD Z I

Głogowska 45 m. 17. 30395g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naf­
towymi „CPN" w Poznaniu — zawiadamia odbior­
ców, że w okresie zimy 1972/73 — rozprowadzać będzie 
olej napędowy IZ-20 i olej napędowy IZ-35.

Paliwa te dostarczane będą również do stacji ben­
zynowych, przy czym do stacji pracujących całą dobę 
dostarczany będzie olej napędowy IZ-35.

Olej napędowy IZ-20, o temperaturze zablokowania 
filtra minus 12"C, może być również stosowany w 
temperaturach niższych od podanej pod warunkiem, 
że pojazdy będą posiadały ocieplone układy paliwo­
we oraz pomocnicze zbiorniki. Natomiast olej napę­
dowy IZ-35, zabezpiecza prawidłową pracę silnika wy 
sekoprężnego do temperatury minus 20°C. Przy niż­
szych spadkach temperatury (poniżej — 20«C) można 
stosować dodatek nafty, jednakże nie więcej jak 30 
proc.

Informacji dotyczących własności i zastosowania 
paliw, olejów i smarów udziela Dział Techniki pali­
wowo - Smarowniczej PPOPN „CPN", Poznań, 27 Gru 
dnia 15, telefon 593-43. 9109-K1

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
na Wyższe Uczelnie

trzymiesięczne i sześciomiesięczne
z języków:

rosyjskiego 
angielskiego 
niemieckiego

oraz
Kursy szybkościowe
w zakresie potrzeb turystycznych 

z języka niemieckiego 
Zgłoszenia przyjmuje: 
Sekretariat Studium Języków Obcych, Poznań, 
ul. Łukaszewicza 9/13. (Szkofa Podstawowa nr 9) 
tel. 633-65, codziennie od godz. 17—20 z wyjąt-
kiem sobót. 9213-K1

Praca w# ^auka
Przyjmę kulturalną opie-
kunkę
dziewczynki, 
bardzo dobre.

do półtorarocznej
Warunki

Osiedle
Wielkiego Października 12
m. 104. 30269g
Panią, która zaopiekuje 
się dzieckiem u siebie w 
domu proszę o skontak­
towanie Kniewskiego 19 
m. 5. 28878g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 28548g

Kawalerkę ca 25 m‘, I ptr. 
z wygobami w nowym 
budownictwie w Janiko­
wie k/Inowrocławia (miej 
scowość przemysłowa nad 
jeziorem), zamienię na 
pokój z c.o. w Luboniu 
k/Poznania. Wiadomość 
Halina Baran, Luboń, Ża- 
bikowska 62H m. 43.

29037g

Kupię działkę pod budo­
wę wolnostojącą Dębiec- 
Górczyn. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
28982g.

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej welonów, nakryć do 
chrztu Mickiewicza 20.

27286g

Kupno Sprzedaż
Kupię motocykl. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28926g.
Kupię używany tor kolej­
ki 600 mm, 
koleb. Oferty

podwozia 
„Prasa",

Grunwaldzka 19 dla 28995g.
Sprzedam szafy 3 
drzwiową Poznań, Chu-
doby 14 m. 9, od 16.

30430g
Sprzedam pianino gabine 

1 towe jasny orzech, pra- 
'. wie nowe „Calisia" z me- 
i talową płytą. Adres wska 

że „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 30024g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, ul. Kwia

(Węgry) — 5,5, Eretova (CSR^ — 
5 (1 odł.).

I LIGA HOKEJA NA LODZIE

GKS Tychy — KTH Krynica 7:2 
(4:0, 0:1, 3:1).

I LIGA SIATKÓWKI KOBIET

Polonia Świdnica — Start Łódź
2:3.

Start 
wa 2:3

Gdynia Legia Warsza-
(15:10, 16:14, 6:15, 4:15, 4:15).

ze Świata

W kolejnych meczach w tenisie 
stołowym, rozegranych w Zagrze­
biu, Jugosłowianie pokonali ekipę 
ChRL 5:4, natomiast Jugosłowian- 
kl uległy ekipie gości 3:5.

Pingpongiści Spartaka Plewen, 
mistrzowie Bułgarii, awansowali 
do ćwierćfinału Pucharu Europy, 
wygrywając z luksemburską dru­
żyną Schiflange 5:1.

W dniu 16 listopada 1972 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach namaszczony Oleja­
mi św. nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN MOTAŁA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14, na cmentarzu
niedzielę, dnia 19 bm. 
w Krzyżownikach.

towa 12. 28355g

W smutku pogrążona

RODZINA

Baranowo, ul. Wiosenna 24. 30439g

tW dniu 16 listopada 1972 r. zmarł w wieku 
lat 80, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek

WINCENTY JĘDRASIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14, 

na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

Poznań, Ostrowska 331.

RODZINA

30476g

x W dniu 15 listopada 1972 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św. nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy 68 lat

STANISŁAW MAJCHRZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych i Meda­

lem za Warszawę 1939—1945.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, ul. Ciechocińska 34.
Prosi się o nieskładanie kondolencji. 30363g

Zamienię komfortowe mie 
szkanie M-4 Koninie na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29177g.
Łódź M-3, w nowym bu­
downictwie zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu, tel. 451-97. po 
godz. 16. 30336g
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, łazienką 
(4 pokój zajmuje samot­
na osoba) w starym bu­
downictwie I piętro, dziel 
nica Łazarz na mieszka­
nie 2-pokojowe z kuchnią 
i łazienką samodzielne do 
II piętra. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29066g.
Przyjmę panienki na po­
koje. Osiedle Plewiska, 
Bratnia 11 (boczna Ląko-
wej). 29040g
Zamienię pokój z kuch­
nią w Lubsku woj. Zie­
lona Góra na podobne w
woj. poznańskim. Listy
kierować Staszak, Wrześ
nia, ul. Prusa 12. 28961g

, Na pokój 2-osobowy
Kanarki kolorowe, izabe ! przyjmę. Górczyn za wia 
le, klatki wystawowe, wy duktem. Oferty „Prasa" 

■ - Grunwaldzka 19 dlalot piętrowy szeroki 1.5 
mtr. korzystnie sprze­
dam Kwiatowa 14 m. 6.

30378g
Wózki dziecięce nowe 
wzory, poleca wytwórnia 
Dzierżyńskiego 37. 28579g

& Samochody
Kupię nadwozie Syrena 
104. Poznań, Dębowa 29 
m. 1. 30374g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Oglądać parking przy 
Dworcu Zachodnim, godz.
12—17. 29855g
Tanio sprzedam Opel Ka 
det na chodzie. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 28991g.

Kupię konto PKO na sa­
mochód. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28999g

Sprzedam Syrenę 103, Po 
znań, Szczepankowo, ul. 
Morwowa 9 m 2. 29019g
Sprzedam Syrenę 103.
Przybyszewskiego 20 m.
38. ______________ 29018g

® Lokale
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe 56 m!, komfort 
Dębiec ńa większe 3—4 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
28958g.
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo kupi 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami 
własnościowe. Najchęt­
niej Grunwald — Jeżyce. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzk- 19 dla 29072g.

29190g.

Nieruchomości
Kupię domek piętro
do zamiany spółdzielcze, 
komfortowe M-4. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 28998g.
Sprzedam 2.000 mł ogrodu 
do współwłasności z pra­
wem zabudowy. Cena 
110.000 zł. Piątkowo koło 
Poznania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29011g.
Sprzedam domek 3-poko- 
jowy z ogrodem w Poz­
naniu. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29038g.
S*- zedam spiesznie tanio 
działkę z pozwoleniem bu 
dowy 1531 ms Żabikowo 
k/Poznania, ul. Boczna 2,
po godz. 15. 29073g
Kupię działkę budowlaną 
w Przeźmierowie, Bara­
nowie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
29082g.
Poznaniu centrum miasta 
polecam do kupna: atrak 
cyjne wille wolnostojące 
jedno i dwurodzinne. Do 
my komfortowe bliźnia­
cze, także w stanie suro­
wym, na peryferiach mla 
sta wszelkiego rodzaju, 
nowe uprzemysłowione 
domy z ogrodami, sada­
mi, szklarniami i parce­
lami ogrodniczo-rolnymi. 
Ceny bardzo dostępne od 
250.000 zł, do 850.000 zł. 
Zgłoszenia Adamski Poz- 

. nań, ul. Matejki 33a.
1 300812

4- Dnia 16 listopada 1972 r. zmarł nagle prze- 
I żywszy lat 75, nasz drogi i kochający mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek

ROMAN
HARASYM — HARASYMOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku 
żona, syn, synowa, wnuki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Hetmańska 31 m. 6. ;30413g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
16 listopada 1972 r. zmarł po ciężkiej 1

giej chorobie, 
przeżywszy lat

opatrzony Sakramentami 
77, mój najdroższy mąż,

ukochany ojciec, teść, dziadek, i brat, śp.

STANISŁAW KOSZUTA
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

dnia 
dłu- 
św., 
nasz

dnia
20 bm. o godz. 13.05. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, synowie z rodzinami

_______________________________________________304088
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Sprzedam działkę 800 m! 
z rozpoczętą budową, 
Osiedlb Plewiska przy Po 
znaniu, adres Poznań, ul. 
Junacka 21 m. 7. 28989g

Zguby & Rożne
28 sierpnia zgubiono 12 
stempli metalowych w po 
chewce skórzanej. Zwrot 
solidnie wynagrodzę. O- 
siedle Piastowskie 52 m.
39. 30334g

Dnia 13 bm. zaginął przy 
Rynku Wildeckim mały 
nierasowy pies. Uczciwe­
go znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodze-
niem. Umińskiego 
18.

5 ni.
30362g

Dr med. Józef Maciejew­
ski specjalista w choro­
bach serca przyjmuje co
dziennie 
godz.

prócz sobót od
15—17. Poznań,

Świerczewskiego 1, pod-
wórze, klatka A. 
431-94.

Telefon
28968g

Dr med. Paszkowski spe­
cjalista chorób skórnych 
wenerycznych wrócił. 
Przyjmuje Poznań, Matej 
ki 51 w godz. 9—19.

29646g

Garażu lub pomieszczenia 
na przezimowanie samo­
chodu szukam. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka U 
dla 28380g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań, Li
belta 29. poleca swoje u-
sługi w kojarzeniu mał-
żeństw.
15—19.

Czynne godz.
29030g

Emeryt inwalida, samot­
ny z branży kupieckiej 
poznu panią samotną 
względnie emerytkę bez 
nałogów 55—65 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29008g.
Pani z synkiem logiczna, 
życiowa, kulturalna po­
zna podobnego partnera 
wiek 42—50. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
28955g.
Rzemieślnik lat 47, wzro­
stu 175, pozna zgrabną 
panią chętnie pochodze­
nia rolniczego cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
28920g.

Pracownicy poszukiwani
Pałac Kultury w Poznaniu ul. Czerwonej Armii 80'62 
zatrudni

OSOBĘ SAMOTNĄ na stanowisko kierownika 
Ośrodka Wypoczynkowego w Zachełmiu, pow. 
Jelenia Góra.

Wymagane: wykształcenie średnie oraz 
praktyka w administracji.

6-letnia

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Referat
Osobowo-Prawny Pałacu Kultury pokój 125. 9376-K1
Zakład Doświadczalny Urządzeń Górnictwa Odkryw-
kowego w Koninie siedziba Konin 
trudni natychmiast:

INSPEKTORA BHP

oraz

Marantów za-

wymagane wykształce-
nie wyższe techniczne , + 3 lata stażu pracy w 
dozorze lub średnie techniczne -t- 6 lat pracy w 
dozorze, 
KIEROWNIKA Działu Organizacji* — wymaga­
ne wykształcenie wyższe prawnicze lub admi­
nistracyjne + 3 lata stażu pracy, 
od dnia 1. stycznia 1973 r, 
INŻYNIERÓW na stanowiska konstruktorów 
i technologów.

Wymagany przynajmniej 3-letni staż pracy w pro­
dukcji.

Płace do uzgodnienia.
Dla osób samotnych zakwaterowanie w hotelu ro­

botniczym.
2016-K2

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze Al. Nie­
podległości 15. przyjmie do pracy zaraz 

HISTORYKA SZTUKI lub ETNOGRAFA.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 

2066-K2
Biuro Projektowo - Technologiczne w Poznaniu, za­
trudni natychmiast na stanowiska: 
generalnych projektantów, starszych projektantów, 
projektantów, starszych asystentów, asystentów

— INŻYNIERA budownictwa lądowego z upraw­
nieniami

— INŻYNIERÓW instalacji przemysłowych ze spe­
cjalnościami: instalacje, c.o. i wentylacja prze­
mysłowa, wod.-kan. z uprawnieniami

— INŻYNIERA architekta z uprawnieniami
— INŻYNIERA elektryka z uprawnieniami
— INŻYNIERA mechanika — technologa
— EKONOMISTÓW i INŻYNIERÓW mechaników 

do pracowni programowania
oraz TECHNIKÓW w'w specjalności 
z terenu m Poznania i powiatu.

Uposażenie wg siatki plac Biur Projektowych.
Pisemne oferty składać — Biuro Ogłoszeń Grun­

waldzka 19 dla 9257-K1
Kombinat PGR Budzyń, pow. Chodzież woj. poznań­
skie zatrudni

INŻYNIERA budownictwa do spraw inwestycji.
wymagany 5 lat staż. 842p

ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie woj. 
poznańskie zatrudni zaraz następujących oracownl- 
ków:

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z upraw­
nieniami i z praktyką w służbie Inwestycyjnej,
badz * oroiektowaniu. na sta-
nowisko st inspektora technicznego 
Przygotowania Inwestycji 
TECHNIKÓW budowlanych do pracy 
Inwestycji

Dziale

Dziale

_  INŻYNIERA elepiowntka lub INŻYNIERA me­
chanika . energetyka t praktyka w eksploatacji 
urządzeń ciepłowniczych na «»anowtsko kierow­
nika

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW odlewników na 
stanowisko Kier. Oddziału i mistrzów

— INŻYNIERA automatyka r praktyka
— INŻYNIERÓW mechaników z oraktvka na sta­

nowiska Kier. Oddz. Utrzymania Ruchu
— SOCJOLOGA - speclalność socjologia przemysłu 

<na wstępny staż pracy lub t praktyka)
— TOKARZY.(FREZERÓW
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­

nych prac w Odlewni
Warunki pracy ’ płacy do uzgodnienia korespon­

dencyjnie. bądź na mielscu w Dziale Kadr Odlewni 
Żeliwa w Srerhte ul Staszica'l 1WW-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128. teł. 
650-51 wewn. 210 przyjmie do pracy na Stolarni w Po­
znaniu przy ul. Jerzego 14. tel. 331-92 
— STOLARZY na stolarkę budowlaną.

Płaca w/g Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika Sto­
larni względnie w Dziale Pracy i Płacy w Poznaniu,
ul. Marchlewskiego 128. 8338-M1
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LISTOPAD Anieli,

18 Romana

Sobota Słońce: 7.16—15.58

Wokół stołówki U AM

I teatry ~ 1 Bubel
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 20 Wieczór utwo­

rów B. Bartoka: Sonata na dwa 
fortepiany i perkusję, Divertimen- 
to i Cudowny Mandaryn.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 
Ewo”.

MARCINEK — g. 11 „Błękitny 
jeż”.

SCENA MŁODYCH — g. 19.15 
Serdeczny stary człowiek”.
KABARET TEY — g. 22 „Wizvta 

i kwita”.

KINA ]

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
s,Piękny listopad” (wł. 18 1.), g. 
17.30, 20 „Strategia pająka” (wł. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 ..Mały 
zbieg” (jap.-radź. 11 1.), g. 17.30, 20 

5,Porachunki” (ang. 18 1.).
APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30, 

22.30 „Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18.

20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 
16 1.), g. 22.15 „Wakacje we czwo­
ro” (włoski).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15, 17.30, 20 „Poślizg” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12 „Kajtek i 
siedmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Przez pustynię”
(meks. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 ..Lew 
w zimie” (ang. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 16, 18. 
20 „Spacer w wiosennym deszczu” 
(USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Wspom­
nienia z przyszłości” (NRF 14 1.).

MALTA — g. 16, 18.30 „Ziemia 
faraonów” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Podróż 
za jeden uśmiech” (poi. 7 1.), g. 
17.30, 20 „Złoto Mackenny” (USA 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Wujaszek 
czarodziej” (weg. 11 1.). g. 17.30. 
19.30 „Ballada o Cable’u Hogue’u 
(USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. „Wiel­
kie wakacie” (fr. 11 1.). g. 20 „Mi­
łość. miłość, miłość” (wł. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 19 „Walka 
o Rzvm” cz. I i II (rum. 14 1.).

RIALTO — g. 15 17.30. 20 „Dom 
wampirów” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17 „150 na godzinę” (poi. 11 1.). g. 
19.30 „Trzecia część nocy” (poi. 
18 1.).

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Ko- 
niokrady” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16, 18. 20 
5,Jaskółka” (weg. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17 ..Tora! Tora! Tora!” (USA 
14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30 18, 
20.15 „Znikający punkt” (USA 
18 1.). g. 22.15 — „Dziewczyna inna 
niż wszystkie” (ang. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 , 19.15 
„Szerokiej drogi kochanie” (poi. 
16 1.).

K D^URY J
SZPITALE: Interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; chirurgia dziecięca do Jat 14 
— ul Krysiewicza 7: laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49: psychiatria ul. Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla now. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109 Główna 53. Kórnicka '24. 
Mickiewicza 27. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacii 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g- 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

£ RADIO J
SOBOTA PROGRAM I — Fala 

1322 m; 8.05 Miniatura popularna: 
8.08 Felieton dnia: 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń: 8.45 
Proponujemy, informujemy przy­
pominamy: 9 Dla kl. Vn (wvch. 
obywatelskie) Zawód — Robotnik; 
9.20 Kompozytor Tygodnia — W. 
A. Mozart: 10.05 „W poszukiwaniu 
straconego czasu”- — pow. M. 
Prousta: 10.25 Przeboie z wester­
nów: 10.50 Człowiek i muzyka: U 
Dla kl. Vin (chemia) Bmnk con­
tra trzcina — gawęda; 11.25 Melo- 
dzie starego Wiednia: 11.49 Rodzice 
a dziecko: 12.25 Z lubelskie! fono- 
teki muzycznej: 13 Dla kl. III i IV 
(iez nolski) Lamna: 13.20 ..Svbir — 
skarbnica Rosji”: 13.40 Wiecei le­
piej. taniej: 14 Czv znasz te książ­
kę: 14.30 Przekrój muzvcznv ty­
godnia; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłonców; 15.45 Dla dzi»cl 
(nroza czytana) „Junak” — ode. 
pow.: 16.05 Czas i ludzie: 16.20 
600 sek. piosenki żołnierskie!: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.40 Muz.
i Aktualn.: 19 Transm. I części 
konc. z okazji Jubileuszu XX-1e- 
cia Rozgłośni PR w Onolu: 21 Pod­
wieczorek nrzv mikrofonie: 22.30 
Sobotnia rewia taneczna; 0.10 Pro­
gram nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.
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Nazwano ją „bublem w pięknym opakowaniu”*).  Pięknie 
wkomponowana w tło sąsiadujących z nią budynków, nie 
najlepiej spełnia swe podstawowe zadanie sprawnej, akade­
mickiej stołówki. I to nie tylko „szwedzkie” stoły, bez pó­
łek na zeszyty i książki, o tym decydują.

• Już w roku 1972 lokator ZS z 
budynku orzy ul. Wolska Polskie­
go 52a m. 2 zwracał się z prośbą do 
DZBM nr 1 o wyremontowanie ko­
mina i zabezpieczenie gzymsui 
DZBM obiecywał naprawę'. Ponie. 
działkowa wichura dokon fn dzie­
ła; Komin częściowo rozsypał się. 
uszkadzając jednocześnie dach. 
Może teraz wreszcie DZBM napra­
wi komin i usunie szkody?

9 Na ul. Kordeckiego od strony 
ul. Albańskiej nie pala sie lampy,
• Od dwóch tygodni MPO nie 

wywozi śmieci z posesji przy ul. 
Umińskiego 26 — nisza lokatorzy.
• Były pracownik Zakładów 

Przemysłu Metalowego H. Cegiel­
ski — Stanisław Piotrowski z ul. 
Sikorskiego 5 od lipca br. bezsku­
tecznie prosi kadry HCP o wyda­
nie zmienionej opinii oraz świa­
dectwa pracy.

Według pierwotnych zało­
żeń, stołówka przy DS „Jowi­
ta” miała stanowić uzupełnie­

Prztyczek

Przerwa „na lewo"?
Oklep Centrali Rybnej 

przy ul. 23 Lutego za­
prasza przechodniów do 
swych wnętrz w godz. 8-'18. 
Ulicą przechodzi pan Ko­
walski. Zachęcony mile 
sformułowanym zaprosze­
niem, próbuje wejść do skle 
pu. Niestety, drzwi stawia­
ją zdecydowany opór. Ko­
walski przygląda się raz je­
szcze tekstowi, informują­
cemu o godzinach otwarcia, 
potem spogląda na zegarek 
— jest godzina 13.30. Puka 
do drzwi. We wnętrzu skle 
pu pojawia się osoba płci 
nadobnej, która biegle ges­
tykulując, wskazuje mu u- 
mieszczony w narożniku 
okna zmięty skrawek pa­
kowego papieru, na którym 

długopisem skreślono: „przer 
wa obiadowa od 12 do 14".

Zawiedziony Kowalski od 
chodzi do sklepu tejże Cen 
trali Rybnej przy ul. Wiel­
kiej. Tam — o dziwo — 
żadnej przerwy nie było!

Nikt nie lubi tracić cza­
su i niszczyć zelówek nada­
remnie. Dlatego chętnie do­
wiedzielibyśmy się od 
zwierzchniego kierownictwa 
wymienionych placówek: 
czy tylko pierwsza z pich 
ma przywilej obiadowania 
w godzinach służbowych, a 
druga musi być czynna, 
mimo burczących żołąd­
ków swych pracowników) 
czy też może...? (ad)

Przegląd tygodnia
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza zapra­
szają na spotkanie w ramach 
Prasowych Przeglądów Tygod­
nia, które odbędzie się 19 bm. 
o godz. M przy ul. Marchlew­
skiego 130/140 w Domu Kultu­
ry Kolejarza.

Prelegentem będzie lektor 
KW PZPR, Michał Iwaszkie­
wicz.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.05 Muzyczny dia­
log; gitara, fortepian; 8.35 W świe­
cie współczesnej humanistyki — 
magazyn; 8.55 Piosenki staęowar- 
szawskie; 9 Gdański konc. roz­
rywkowy; 9.35 „Ludzie dotix,ej ro­
boty”; 9.55 Ocean piosenki; 10.25 
Magazyn literacki „To 1 owo”; 
11.25 Konc. chopinowski z nagrań 
artystów radzieckich: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.25 Tango con­
tra Beat; 13.40 „Bezradność” opow. 
R. Sliwonika; 14.05 W kręgu muz. 
popularnej; 14.30 Mały relaks — 
„Trzy humoreski”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 15.25 Kompo­
zytor Tygodnia — W. A. Mozart: 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
17.15 Aud. Red. Oświatowej: 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 „Listy spod lipy” — felieton: 
18.20 Widnokrąg — program pop.- 
naukowy; 19.15 Język francuski; 
19.31 Matysiakowie: 20.01 R. Schu­
mann — I Symfonia B-dur op. 38 
„Wiosenna”: 20.31 Samo życie; 
20.41 Budapeszt /na płytach: 21.10 
Przegląd filmowy — Kamera; 
21 25 Ren. z przesłuchania II etanu 
VI Międzynar. Konkursu Skrzyn- 
cowego im. H. Wieniawskiego; 
22.33 Kompozytor Tygodnia — W. 
A. Mozart; 22.45 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 0.10 Program noc­
ny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05; 14, 16, 19, 22, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie posma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.30 Czekanie na amery­
kańskiego Waldorffa — gawęda: 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Sylwet­
ka’ piosenkarza Ricardo del Turco: 
9 „Kieska”, ode. 27; 9.10 Mel. z 
Meksyku: 9.30 Nasz rok 72-gi: 9.45 
A. Scarlatti — Kantata „Infirmata 
wulnerata”: 10 Na jazzowa nutę: 
10.15 Kwadrans dla grunv Rare- 
Earth: 10.35 Wszystko dla Pań: 
11.45 Koniec wieczności — ode 
pow.; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
szczecińskiej antenie: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej; 15.30 Głosy z

czy zła atmosfera?

nie stołówki, działającej przy 
DS „Hanka Sawicka” i wyda­
wać 900—1 200 obiadów dzien­
nie. „Hanka Sawicka” znajdu­
je się obecnie w remoncie, a 
nowa stołówka wydaje dzien­
nie blisko 1 800 obiadów, w 
tym około 1 400 dla studentów 
i ponad 400 dla pracowników 
Uniwersytetu.

Uniwersytet posiadał stołówkę 
pracowniczą przy pl. Wolności. 
Obliczona na 400 obiadów, karmi­
ła zaledwie osiemdziesięciu kilku 
pracowników UAM, bowiem wa­
runki w niej panujące do najlep­
szych nie należały. W marcu br. 
Sanepid nakazał przeprowadzenie 
kapitalnego remontu, pod groźbą 
zamknięcia. Ponieważ stołówka 
znajdowała się w pomieszczeniach 
dzierżawionych i ponieważ zale­
dwie jedną czwartą jej użytkow­
ników stanowili pracownicy Uni­
wersytetu, uczelnia z niej zrezyg­
nowała. Jednak pod naciskiem po­
zostałych użytkowników Poznań­
ska Spółdzielnia Spożywców prze­
jęła ją, od połowy października — 
po dokonaniu doraźnych remon­
tów — reaktywowała, z zastrzeże­
niem, że w najbliższej przyszłości 
ulegnie gruntownej przebudowie.

Pracownicy Uniwersytetu 
chcieli jednak gdzieś jadać do­
bre i tanie obiady. Postano­
wiono więc wykorzystać pię­
tro obiektu, wznoszonego wła­
śnie obok DS „Jowita”, zaa­
daptować je na stołówkę pra­
cowniczą, obliczoną na wyda­
wanie 200—300 obiadów. Zgło­
siło się ponad 500 chętnych. 
Pierwsze obiady wydano 16 
października .

Wkrótce potem pojawiły się 
głosy, krytykujące zbyt małą 
przelotowość stołówki, zwła­
szcza po godzinie 15. Kuchnia 
nie nadąża z wydawaniem po­
siłków.

Narzekania trudności nie roz- 
wiążą. Uniwersytet i Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców szukają 
więc środków zaradczych. Drogą, 
wiodącą ku poprawie funkcjono­
wania stołówki, może być zredu­
kowanie liczby korzystających (są 
wolne miejsca w stołówce Aka­
demii Medycznej), ale na to ani 
studenci, ani pracownicy UAM 
zgodzić się nie chcą. Stołówka jest 
świetnie zlokalizowana, posiłki tu 
wydawane są dobre, więc...

Piętro budynku, wzniesionego 
przy DS „Jowita”, nie było prze­
znaczone na stołówkę. Wymaga 
prac adaptacyjnych. W przyszłoś­
ci będą one przeprowadzone, chwi­
lowo jednak brak tam odpowied­
niego zaplecza do zmywania na­
czyń, zamiast dźwigów cztery pra­
cownice UAM wnoszą na górę po­
siłki w termosach. Decyzja o zmia­
nie przeznaczenia piętra zapadła 
stosunkowo późno, zdołano tylko 
przygotować szyby dla przyszłych 
dźwigów, same windy firma obie­
cuje dostarczyć dopiero w 1974 r.

decelitowych płyt rep.; 15.45 Muz. 
w katedrze oliwskiej; 16.05 Powra­
cającą melodyjka „BQjiny and 
Clyde”; 16.30 Pocztówka d^jyięko- 
wa z Grecji; 16.45 Nasz rok 72-gi; 
17.05 „Klęska” — ode. 28; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Z kraju Hanni­
bala i Masynissy — gawęda doc. 
dr T. Kotuli: 17.50 Klub grającego 
krażka; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia miniatury 
muzycznej — fantazja: 19.05 Z no­
wych nagrań K. Sadowskiego: 
19.20 Książka tygodnia — C. Fuęń- 
tes „Kraina najczystszego po­
wietrza”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Korowód taneczny; 21.50 
Opera — G. Rossini: ..Włoszka w 
Algierze”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Simon i Garfunkel; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. — „Woj­
na i pokój”: 22.45 „Bonsoir Clara” 
— śpiewa M. Sardou: 23 Miniatury 
poetyckie — impresje z podróży; 
23.05 Wieczorne spotkania z War. 
ską i Niemenem; 23.50 Na dobra­
noc gra M. Kosz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

F TELEWIZJA 1
SOBOTA — PROGRAM I: 9.05 — 

„Wieczór kawalerski” — fab. film 
ameryk. Od lat 16; 10.30 — kolor: 
Z serii „Delta Dunaju” — film do 
kumentalny prod. rum. pt. „Ryby 
i rybacy”- 15.15 — Z koszar i po­
ligonów: 15.35 — Redakcja szkolna 
zapowiada: 15.50 — Telereklama: 
16.15 — Dziennik: 16.25 — Sprawo­
zdanie z miedzypańst. meczu bok­
serskiego Polska — NRD (z Miel­
ca): 19.20 — kolor: Dobranoc: 19.30 
— kolor: Monitor; 20.15 — „Wie­
czór kawalerski” — fab. film USA. 
Od lat 16: 21.40 — Dziennik i wiad. 
snort.: 22.20 — Mała Scena Teatru 
Rozrywki — T. Kwiatkowski ..Lek 
cja miłości”. Adaptacja i reż. — 
K. Ciciszwili: 22.50 — Z cvklu — 
Bez przerywników — śniewaja Mil 
va i Nino Ferrer: 23.30 — „Opo­
wieść z życia wvższvch sfer” — 
film prod. czechosł. pt. „Prorocze 
sny Wery”.

Ale nie jedyne to kłopoty sto­
łówki. Wyposażenie dołu 
dzi sporo zastrzeżeń, zaś 
zatrudnienie (brak dwóch 
nic) potęguje kłopoty.

też bu- 
niepełne 
pracow-

Podczas ostatniego, wspólnego 
spotkania wszystkich użytkowni­
ków, Uniwersytet zobowiązał się 
dostarczyć placówce stałego kon­
serwatora urządzeń. Warto chyba 
przeanalizować organizację pracy 
stołówki, może tu znajdą się re­
zerwy, które pozwolą przetrwać 
trudny rok (do chwili uruchomie­
nia stołówki przy DS „Hanka Sa­
wicka”) bez ograniczenia liczby 
dotychczasowych użytkowników?

(bw)

*) „Sztandar Młodych” z 27 paź­
dziernika 1972.

Fryzjerskie
Mistrzostwa Polski

26 listopada o godzinie 9 w 
hali nr 2 MTP rozpoczną się 
kolejne Fryzjerskie Mistrzo­
stwa Polski, zorganizowane! 
przez Zjednoczenie Wiodące 
Ogólnobranżowe Usług Fryzje­
rskich i Kosmetycznych „Pol- 
fryz” w Poznaniu.

W mistrzostwach weźmie u- 
dział 62 zawodników, wyłonio 
nych w eliminacjach spośród 
2000 fachowców z terenu całe­
go kraju.

Reprezentować oni będą Cen 
tralny Związek Spółdzielczo­
ści Pracy, Centralę Rolniczych 
Spółdzielni „Samopomoc Chło­
pska”, oraz Związek Izb Rze­
mieślniczych. (ask)

N owoczesny obiekt na Ratajach

Nowo cddany do użytku pa­
wilon usługowo-handlowy na 
Osiedlu Piastowskim. Mieści 
on samoobsługową pralnię 
oraz sklep perfumeryjno-dro- 

geryjny.
Fot. — K. Przychodzki

PROGRAM II: 16.45 — „Lucjan i 
miłość” — program TV NRD; 17.50 
— kolor: „Obrazy, obrazki” — cz. 
I; 18.20 — kolor: „Pełnia szczę­
ścia” — franc. nowela kryminal­
na; 18.50 — kolor: „Świat, który 
nie może zaginać”; 19.20 — kolor: 
Dobranoc i Monitor; 20.15 — 
„Faust” — opera A. Radziwiłła: 
21.25 — kolor: 24 godziny; 21.35 — 
„Cztery wielkie wyprawy do In­
dii — Krzysztof Kolumb (Fakty 
mówią — powt.); 22.25 — Program 
II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 7.3E 
— TV Kurs Rolniczy; 8.10 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.20 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 8.5f 
— PKF; 9 — Dla młodych widzów ■ 
Teleranek; TV Klub Śmiałych: 
Naokoło świata: „Pasieka pana 
Boombauera” — film z serii „Mói 
przyjaciel Ben”; Zrób to sam; Wi 
zyty: 10.20 — „Kapitan Poloneza" 
— polski film dokum.; 11.20 — 
„Muzy bez etatu” — program po-/ 
świecony amatorskiemu ruchowi 
artystycznemu; 11.50 — Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy.) wi 
tym mecz piłki nożnej Legia ' —' 
Górnik; 13.50 — Dziennik; 14.05 
— Przemiany; 14.35 — Dla;
dzieci : H. Górska — O księJ 
ciu Gotfrydzie Rycerzu GwiaaJ 
dy Wigilijnej”; 15.35 — „Polska 
świat, ONZ” — turniej wiedzy 
16.25 — kolor: „Prawa buszu” — 
film dokum. prod. franc. „Przy­
goda lampartp4v”; 16.45 — Piosenk? 
dla Ciebie; 17.45 — „Wszystko z? 
wszystko”: / iy.20 — Dobranoc 
Dziennik: 2/Ó.05 — kolor: „Leonar­
do da Vinci” — ode. IV — film se 
ryjny prod. włoskiej: 21.10 — „M<i 
lodie Wielkiego Ekranu” — Jazz ’ 
film: 22.10 — Magazyn sportowv.

PROGRAM II: 15.10 — Dla dziec 
— „Grenada na Mo-zu Karaib­
skim” — film z serii „Ludzie z 
różnych stron świata”: 15.40 — En- 
cvklonedia Tatrzańska: 16.10 — kr 
lor: Filmy J. Kawalerowicza — 
„Faraon”: 19.20 — Dobranoc 
Dziennik: 20.05 — Estrada literac­
ka — S. Grochowiak — „A jeste« 
ogród” (Nowa noezja nolska): 20.5r 
Koncert WOSPR i TV pod dvr 
St. Wisłockiego: 21.45 — Studio 
Współczesne — „Odlot”.

Felieton tygodnia

Listopadowe
TB Mijający tydzień zapisze się 
Ir 8 w Pam^ćci poznaniaków 

przede wszystkim hura­
ganem, jaki przegalopował 
przez nasze miasto w ponie­
działek, wyrządzając znaczne 
szkody i jeszcze więcej zamie­
szania. Ludzie wykrzykiwali 
„co się dzieje!“, a ci, których 
konieczność zmuszała do wyjś­
cia na ulicę, z trudem utrzy­
mywali się na nogach. Wiele 
starych drzew zostało połama­
nych, wiele dachówek i cegieł 
ze zmiecionych kominów posy­
pało się na dół. Meteorolodzy 
stwierdzają, że wiatru o takiej 
sile porywów (30 misek., co 
równa się 180 km/godz.!) pp 
wojnie w Poznaniu nie notowa 
no. A 180 kilometrów to prze­
cież szybkość, której nie wolno 
samochodom np. w NRD roz­
wijać nawet na autostradzie!

W takim wietrze dekoracje 
z płótna, którymi przybrano o- 
kolice auli uniwersyteckiej z 
racji trwającego od ubiegłej 
soboty VI Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego, 
pofrunęły. Co i zresztą nie 
szkodzi, bo nawet przed tym 
huraganem te pozwijane (zwy­
kłym wiaterkiem i mokre od 
deszczu) szmatki, smętnie zwi­
sające z sieci przewodów, wy­
glądały wręcz żenująco.

A propos Konkursu: Wie- 
niawski nadal nie ma w 
Poznaniu ulicy swego 

imienia. „Głos“ przypomniał o 
tym w „Tygodniowym felieto­
nie" z 14 października tego ro­
ku. Niestety, mimo podkreśle­
nia, że jeszcze przed inaugura­
cją Konkursu jest czas nadro-

(TZytellMkcrW
| lei. 657-18, qodi 6.30—15

• 21e dzieje się w naszym blo­
ku, a ściślej mówiąc na naszej 
klatce schodowej. Zsypy na pół- 
niętrach pozapychane. Śmieci le­
żą obok — po klatce rozłazi się 
robactwo. Schody brudne. W piw­
nicach leży gruz i śmieci. Inter­
wencje w administracji nie odno­
szą skutku — pisze lokator z uJ. 
Słowiańskiej 20.
• W lipcu br. rozkopano chod­

nik na ul. Palacza, utrudniając 
dojście do bloków. Prace przerwa 
no — na jak długo i dlaczego?
• 13 września br. pisaliśmy o 

tym, że na podwórzu domu przy 
ul. Litewskiej 17 pobudowano w 
odległości 3 m od doniu garaż i 
zlikwidowano przy tej okazji trze 
pak. Może tym razem administra­
cja domu wyjaśni sprawę?
• Co to jest — pytają lokatorzy 

bloku II deski nr 61 — że systema­
tycznie w każdą niedzielę nieczyn 
be są windy? Czyżby odpoczywały 
co siódmy dzień?
• Od kwietnia br. mieszkam w 

budynku przy ul. Łanowej 21. 
Mieszkanie jest wspólne. Ws^óllo- 
kator uprzykrza mi żvcie. Nję 
wpuszcza mnie do WC. Sprawę tę 
pomaga załatwić mi DZBM-ADM 
nr 3... lak dotychczas bez skutku 
Co zatem robić? Czyżby pozostały 
do moj/j dyspozycji tvlko ustępy 
publiczne? — pyta lokatorka.

aktualności
bić to wieloletnie zaniedbanie, 
nie otrzymaliśmy nawet „cie­
nia" odpowiedzi w poruszonej 
sprawie. W dalszym ciągu je­
steśmy zdania, że nazwanie 
malutkiego skwerku za Operą 
oraz łączki z torem saneczko­
wym (noszącym tradycyjne 
miano „Teatralki") — imie­
niem Henryka Wieniawskiego, 
jest nieporozumieniem, za któ 
re poznaniacy muszą się wobec 
przyjezdnych rumienić.

Nie potrafimy zrozumieć u- 
poru, z jakim traktuje się tę 
kwestię. Przecież nie chodzi 
chyba o to, by nie uznać racji 
felietonisty, który proponował 
przemianowanie — wiodącej z 
Wildy do auli — ulicy Towa­
rowej. Za tą sugestią przema­
wia usytuowanie jej w śród­
mieściu i w dodatku w pobliżu 
miejsca, w którym odbywają 
się Konkursy, a także fakt, że 
Towarowa pięknością nazwy, 
ani tradycją, wartą kultywo­
wania, nie grzeszy. Szkoda, po 
prostu szkoda, że miasto naj 
większej — obok Konkursów 
Szopenowskich — imprezy mu 
zycznej tego rodzaju w Polsce, 
nie nazwało dotąd ulicy imie­
niem człowieka, który jej pa­
tronuje.

d tej przykrej — trudno 
B J taić — sprawy, przejdź- 

my do innej, równie smut 
nej. Bo jak inaczej określić to, 
że musi być u nas „obwoływa­
ny" Miesiąc Dobroci dla Zwie­
rząt. Niestety. Złe — z bez­
myślności. czy z chuligaństwa 
i sadystycznego pastwienia się 
nad bezbronnymi stworzenia­
mi — obchodzenie się z nimi, 
nie należy do sporadycznych 
przypadków. Mówią o tym ra­
porty milicyjne i meldunki To­
warzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami.

Apel, jaki ono ogłosiło, przy­
pomina o tym, że trzeba przed 
zimą zadbać o szczelność i od­
powiednią ciepłotę w pomiesz­
czeniach, w których przebywa­
ją zwierzęta. Zimno i głód od­
czuwają one bowiem tak samo, 
jak ludzie. Bez względu na ga­
tunek, a więc konie (winny być 
one na dworze przykrywane) 
krowy, ptactwo hodowlane i 
żyjące na swobodzie. Psom na­
leży się chroniona przed mro­
zem buda, ciepła strawa i pod 
grzana woda. Koty — czytamy 
w apelu — są naszymi sojusz­
nikami w walce z gryzoniami. 
Pamiętajmy o miseczce mleka. 
Ptaki bronią przyrody przed 
szkodnikami. Młodzież szkolna 
może spełniać piękną misję, 
budując w parkach karmni­
ki i przynosząc do nich okru­
szki. Apel wspomina jeszcze o 
obchodzeniu się z rybami (o- 
krucieństwem jest krajanie i 
skrobanie ich żywcem), a tak­
że o losie zwierząt w rzeźniach 
i zakładach doświadczalnych.

„Godność ludzka nakłada na 
nas obowiązek oszczędzania 
zwierzętom zbędnych cierpień" 
— taki napis widnieje na pom 
niku psa w Leningradzie. Li­
stopad jest miesiącem dobroci 
dla zwierząt; niech ta dobroć 
trwa jednak przez cały rok.

ZDZISŁAW KADRA

INFORMUJEMY
Jutro (niedziela): • G. 9.50 — 

Dworzec Zachodni zbiórka z bile­
tem do Kobylnicy na wyęjcczke 
Kobylnica — Wierzenica — Uza- 
rzewo. • G. 10.15 — lokal TMP 
St." Rynek 10 — zbiórka chętnych 
zwiedzenia zabytków Starego Ryn­
ku. • G. 12.15 — Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego — St. Rynek 
— film ..Szabla odbierzemy. • G. 
20 — Muzeum Narodowe — kon­
cert Orkiestry Kameralnej i Chó­
ru PFP.

Poniedziałek (20 bm.): < G. N- 
▲ Pałac Kultury (hall) — wysta­
wa pt. ..Płowdiiw na Dymitrow- 
skiej drodze”. ▲ Pałac Kulttiry 
(salon fotogr.) — wystawa foto­
grafii pt. .My w latach 70-tvch” 
• G. 16.30 — Biblioteka (ul. Arci­
szewskiego 27) — prelekcja S. 
Kaczmarka pt. ..50-lecie ZSRR”. 
• G. 17 — aula UAM — koncert 
Poznańskiego Zespołu Perkusyjne­
go. • G. 18: A Pałac Działyń- 
skich — wykład I. Kaczmarka o 
założycielach i działaczach Towa­
rzystwa Miłośników Poznania. A 
„Arsenał” (St. Rynek) — prelek­
cja doc. A. Zydronia pt. .^ródła 
twórczej inspiracji”. A Klub HCP 
(ul. Dzierżyńskiego 215) — zebra­
nie oddziału ZBoWiD Wilda. A’ 
Pałac Kultury — monodram pt. 
„Syn bohatera”. • G. 19.30 — 
klub ..Więrzbak” (ul. Wojska RPl- 
skiego 6) wvsten studenckiego te­
atru Politechniki ..Alternatywy”. 
• G. 20 — Muzeum Narodowe — 
koncert Poznańskiej Orkiestry Ka­
meralnej. • w dniach 20. 22 i 24 
bm. emeryci ZNTK. którzy uje ko­
rzystali w br. z biletów do teatru, 
mogą nrzvbyć do biura TOE Dwo­
rzec Główny no hiiety na „Halkę” 
na 26 bm. godz. 11, _ u


